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Ustawa o związkach zawodowych
ważnym dokumentem
na drodze ku Polsce Socjalistycznej

Przemówienie A. Zawadzkiego na 65 posiedzeniu sejmowym
Na 65 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego R. P. poseł Ale­

ksander Zawadzki wygłosił przemówienie, w którym omówił 
znaczenie projektu ustawy o związkach zawodowych, uchwa­
lonego na II Kongresie Z. Z.

Potrzeba tej ustawy — stwier­
dził poseł Zawadzki — dojrzewała 
u nas w ciągu kilku lat władzy lu­
dowej, jako postulat klasy robot­
niczej i inteligencji pracującej, zor­
ganizowanych w swej powszech­
nej, społecznej organizacji — 
związkach zawodowych.

Potrzeba tej ustawy dojrzewała 
na gruncie dokonanych i dokony- 
wujących się w Polsce przeobra­
żeń rewolucyjnych] w których 
czołową i przodującą rolę odgry­
wała i odgrywa klasa robotnicza. 
Na gruncie tych przeobrażeń i 
zdobyczy społecznych mas pracu­
jących kształtowała się rola i za­
dania związków zawodowych. j 

Dokonane w Polsce przemiany re- 
walucyjne oznaczają przede wszyst­
kim, że klasa robotnicza z klasy wy­
zyskiwanej i uciskanej przez rządy 
kapitalistyczno-obszamicze. stała się 
klasą, sprawującą władzę, stała się w 
sojuszu z pracującym chłopstwem, 
współgospodarzem kraju.

Toteż na gruncie tych nowych sto­
sunków społecznych, nowa zaszczytna 
rola związków zawodowych kształto­
wała się na drodze reprezentacji i o- 
brony interesów robotników i pracow­
ników umysłowych oraz na drodze 
do zwiększenia wydajności pracy i 
rozwijania współzawodnictwa, 
łego podnoszenia na wyższy 
naszej gospodarki narodowej.

W ten sposób rola i 
związków zawodowych w 
Ludowej rozszerzyły się i pogłębiły 
ogromnie. Władza ludowa — mówi 
dalej poseł Zawadzki — otworzyła 
przed związkanń zawodowymi sze­
rokie pole wszechstronnej, gospo­
darczej, polityczno-wychowawcze j i 
kulturalno-oświatowej działalności 
w interesie ich członków i państwa 
ludowego, a zarazem okazywała im 
wszelką pomoc i pełne zaufanie, nie 
ingerując w ich wewnętrzne spra­
wy.
Ustawa więc, gdy zostanie przyjęta 

przez Wysoką Izbę, będzie w opinii 
klasy robotniczej i całego narodu u- 
stawowym usankcjonowaniem i zabez­
pieczeniem, ustanowionych przez wła­
dzę ludową najpomyślniejszych wa­
runków dla rozwoju związków zawo­
dowych — w imię utrwalenia zwycię­
stwa i zdobyczy klasy robotniczej, u- 
mocnienia władzy ludowej i 
socjalizmu w Polsce.
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Robotnicu występują
z austriackiej

partii socjalistycznej
WIEDEŃ (PAP). Polityka prawico­

wego kierownictwa austriackiej partii 
socjalistycznej, które w czasie roko­
wań w sprawie cen i płac poparło cał­
kowicie postulaty kapitalistów, spowo­
dowała poważne zmniejszenie 6ię au­
torytetu partii wśród mas robotni­
czych.

Prasa donosi, że w ostatnim czasie 
notuje się masowe wystąpienia robot­
ników z partii socjalistycznej. Robot­
nicy ci wstępują następnie do szere­
gów partii komunistycznej.

TRUMAN
nie dotrzymał

związki zawodowe oraz najczyn- 
niejszego udziału w sprawowa­
niu władzy ludowej,

Q znosi wszelkie dotychczas for­
malnie nie zniesione, pozostałe 
w spadku po rządach kapitali­
stycznych przepisy, które ogra­
niczały prawo robotników i pra­
cowników umysłowych do do­
browolnego. zrzeszania się w 
związki zawodowe, poddawały 
działalność związków zawodo­
wych nadzorowi władz admini­
stracyjnych oraz przyczyniały 
się do rozwijania ruchu zawo­
dowego.

Jeżeli dziś wnosimy o ich formalne 
zniesienie, czynimy to w celu przy­
pieczętowania dokonanych przemian 
w sytuacji związków zawodowych — 

iprzy uchwalaniu przez Wysoką Izbę 
[naszej, z ducha tych przemian wypły­
wającej ustawy o związkach zawodo­
wych, ustawy gwarantującej związ­
kom szczególne prawa i przywileje.

Przedłożona Wysokiej Izbie ustawa 
o związkach zawodowych ■— mówi 
dalej poseł Zawadzki — będzie do­
kumentem wielkiej wagi na naszej 
drodze rozwojowej ku Polsce socjali­
stycznej.

Dla naszego państwa ludowego do­
kument ten, pełen postępowej i głę­
boko demokratycznej treści, stanie się 
dokumentem, jakim można i należy

DLA NASZEJ KLASY ROBOTNI­
CZEJ I ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
DOKUMENT TEN BĘDZIE NOWYM, 
SILNYM ORĘŻEM W PRACY I W 
WALCE KLASOWEJ O POLSKĘ SO­
CJALISTYCZNĄ.

i' Kapitaliści francuscy 
bogacą się

PARYŻ (PAP). Z danych urzędo­
wych wynika, że w okresie od paździer­
nika 1948 r. do kwietnia roku 1949 zy­
ski wielkich przedsiębiorstw kapitali­
stycznych wzrosły w ogromnym stop­
niu, w poszczególnych wypadkach o 
500 proc.

Oficjalnie zakomunikowano, że czy­
sty dochód właścicieli Odlewni w Pon- 
ta Mousson wyniósł w roku 1949 — 
197 miliomów franków wobec 84 milio­
nów w tym samym okresie 1947.

Kto dobrze pracuje
jest nagradzany 

Deszcz premii 
dla żarskich przodowników

W Państw. Zjednoczonych Zakładach 
Przemysłu Lniarskiego nr 13 w Żarach 
zorganizowane współzawodnictwo pra­
cy przyczyniło się nie tylko do wydat­
nego zwiększenia produkcji oraz po­
prawienia jakości wytwarzanych towa­
rów, lecz również poważnie zwiększyło 
zarobki wytrwałych pracowników.

Zdobywcom pierwszych miejsc we 
współzawodnictwie pracy wypłacono 
podczas całego ubiegłego roku — 147 
tysięcy zł. zdobywcom drugich miejsc 
wypłacono — 96 tysięcy zł, trzecich 
miejsc — 23 tysiące zł.

Zasłużyły się przodownice na „czwór­
kach" — Maria Gulińska, Wanda La­
skowska, Maria Zarychta i Bogumiła 
Majda. Były one kilkakrotnie nagra­
dzane. W ciągu ub. roku we współza­
wodnictwie pracy brało udział 177 pra­
cowników — w tej liczbie 140 kobiet 
i 37 mężczyzn. (elE)

obietnic
wyborczych

WASZYNG­
TON (PAP). Do 
stolicy USA przy­
było ponad tysiąc 
mieszkańców No­
wego Jorku, repre­
zentujących 45 po­
stępowych organi­
zacji, w celu złożenia protestu 
przeciwko niewypełnieniu przez 
Trumana obietnic wyborczych.

Nowojorczycy udali się w po­
chodzie z dworca kolejowego do 
Kapitolu, niosąc transparenty z ha­
słami, domagającymi się zniesienia 
ustawodawstwa anty robotniczego, 
uchwalenia programu praw 
watelskich i odstąpienia od 
tyki bloków agresywnych.
•
Żołnierze chilijscy

do strajkujących robotników
NOWY JORK (PAP). Z Chile do­

noszą, iż oddziały wojskowe wysłane 
przeciwko 4 tys. robotników budowla­
nych, strajkującym w Santiago, oddały 
kilka salw do strajkujących, raniąc 
ciężko kilkadziesiąt osób. •

Jednocześnie aresztowano lewico­
wych przywódców ruchu robotnicze­
go członków parlamentu, Humberto 
Mairtineza i Victora Galleguillosa. 
Twierdzi się, iż rząd wydał oficjal­
ny rozkaz użycia broni w celu stłu­
mienia ruchu strajkowego.

f 
oby- 
poli-

Zasada równości
winna obowiązywać

w komisji wyborczej BERLINA 
Minister WYSZYŃSKI dowodzi słuszności 

propozycji radzieckich
PARYŻ (PAP). NA ŚRODOWYM POSIEDZENIU RADY MINISTRÓW 

SPRAW ZAGRANICZNYCH, KTÓRE TRWAŁO 4 I PÓŁ GODZINY. JAKO 
PIERWSZY ZABRAŁ GŁOS RADZIECKI MINISTER SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH, KTÓRY ODPOWIEDZIAŁ NA WTORKOWE PRZEMÓWIENIA PRZED­
STAWICIELI STANÓW ZJEDNOCZONYCH, WIELKIEJ,BRYTANII I FRANCJI. 
MINISTRA BEVINA, KTÓRY OPUŚCIŁ CHWILOWO PARYŻ ZASTĘPOWAŁ 
LORD HENDERSON.
W przemówieniu minister Wyszyński 

przypomniał, iż Acheson sprzeciwiał się 
propozycji radzieckiej odnośnie utwo­
rzenia komisji niemieckiej dla przygo­
towania wyborów do zgromadzenia (ra­
dy miejskiej) wielkiego Berlina. Propo­
zycja radziecka — jak wiadomo — 
zmierzała do tego, by komisja ta zosta­
ła utworzona na zasadzie równości tj. 
by równą ilość głosów posiadali w niej 
przedstawiciele sektora radzieckiego i 
sektorów zachodnich. Państwa zachod­
nie proponowały, by w komisji dla 
przygotowania wyborów wszystkie czte­
ry sektory miały po równej ilości gło­
sów Stanowisko Achesona nie jest u- 
zasadnione.

Komisja jna reprezentować niemie­
cką ludność wielkiego Berlina, a nie 
władze okupacyjne. W tej chwili 
chodzi o reprezentacje ludności nie­
mieckiej i trudno wziąć w tym wy­
padku pod uwagę ilość państw oku­
pacyjnych.
Minister Wyszyński omówił następ­

nie argumenty Achesona, Bevina i Schu­
mana przeciwko propozycji radzieckiej 
udzielenia organizacjom społecznym 
prawa wystawiania kandydatów.

Minister Acheson — mówił dalej 
Wyszyński t— zgadza się na to, by 
członkowie organizacyj społecznych 
maszerowali z chorągwiami przez ulice, 
lecz nie chce przyznać tym organiza­
cjom prawa wystawiania kandydatów 
przy wyborach do zgromadzenia (rady 
miejskiej) Berlina.'

Acheson twierdził, że wystąwianie 
kandydatur przez organizacje społecz­
ne ma na celu ukrycie ich prawdzi­
wych zamiarów. Ale to nie jest powa­
żny argument. Stanowisko amerykań­
skie jest podyktowane tylko jedną , in­
tencją: chodzi o to, by ograniczyć u- 
dział szerokich mas w wyborach, 'by 
sparaliżować ich inicjatywę i zahamo­
wać ich aktywność.

Minister Wyszyński następnie na­
wiązał do oświadczenia Schumana, któ­
ry stwierdził, że propozycje radzieckie 
stanowią krok wstecz. Określenie ta­
kie jest nieuzasadnione. Oznaczą ono 
po prostu zniekształcenie propozycji 
radzieckich. Zdaniem Schumana, wyko­
nywanie uchwał poczdamskich jest kro­
kiem wstecz, a pogwałcenie obowiązu­
jących układów międzynarodowych jest 
krokiem naprzód.

PRZYJĘCIE TYCH PROPOZYCJI RA­
DZIECKICH PRZYCZYNI SIĘ DO 
SZYBSZEGO ROZWIĄZANIA PROBLE­
MU BERLIŃSKIEGO, UŁATWI PRZY­
GOTOWANIE TRAKTATU POKOJO­
WEGO I ZJEDNOCZENIE NIEMIEC 
JAKO PAŃSTWA DEMOKRATYCZ­
NEGO.

Po przemówieniu ministra Wyszyńskiego 
zabrał głos Acheson. Mówca poruszył spra­
wę weta w wypadku nominacji pewnych 
funkcjonariuszy berlińskich, powołując się 
na fakt, że po wyborach, w roku 1946 trzej 
wysocy urzędnicy niemieccy mieli napotkać 
na weto radzieckie. Wśród urzędników tych

znajdował się dr Reuter (obecny burmistrz 
zachodnich sektorów Berlina).

Minister Wyszyński w odpowiedzi na za­
rzuty Achesona przypomniał że dr Reuter 
został w roku 1947 usunięty ze stanowiska 
kierownika wydziału transportowego w Ber­
linie na podstawie jednomyślne] decyzji 
rady kontroli. Decyzja ta była uzasadniona 
brakiem kwalifikacji Reutera. W tym eta­
nie rzeczy trudno było domagać się od ko­
mendanta radzieckiego, aby popierał jetto 
kandydaturę na inne poważne stanowisko.

Minister Acheson stwierdził, że jedynie 
trzej komendanci łącknie mogą przejąć całą 
władzę od organów niemieckich, a nie indy­
widualnie.

W końcu minister Acheson wystąpił 
z wnioskiem o przesłanie instrukcji ko­
mendantom czterech mocarstw w Berlinie, 
które umożliwiłyby sfinalizowanie pro­
wadzonych między nimi rokowań.

PARYŻ (PAP). Brytyjski minister 
spraw zagranicznych Bevin wrócił sa­
molotem z Blackpool i udał się na­
tychmiast na odbywające 6ię jeszcze 
czwartkowe posiedzenie rady mini­
strów spraw zagranicznych.

Nafta kościq niezgody
wśród przyjaciół

Coraz większe rozbieżności interesów USA i Anglii
NOWY JORK (PAP). Korespondent pisma „New York Times" Brewer 

donosi z Bejrutu, iż na Środkowym Wschodzie notuje się wzrost rywali­
zacji między USA i Wielką Brytanią.
Współpraca anglo-amerykańska w tej 

części świata ogranicza się tylko do 
wspólnego frontu antyradzieckiego, na­
tomiast we wszystkich innych sprawach 
panują poważne rozbieżności.

Szczególnie jaskrawię występują te 
rozbieżności jeśli chodzi o naftę i pro­
blem Palestyny. Wielka Brytania wyra­
żę coraz większe zaniepokojenie z po­
wodu tego, że Stany Zjednoczone 
wzmacniają swe pozycje w dziedzinie 
przemysłu naftowego krajów Środko­
wego Wschodu. W celu utrzymania 
swych wpływów w tych krajach, Bry­
tyjczycy dążą do załatwienia problemu 
palestyńskiego na korzyść Arabów. 
Tymczasem zaś Stany Zjednoczone u- 
ważają, że najlepszą gwarancją wzro­
stu ich wpływów na Środkowym 
Wschodzie byłoby zapewnienie układu 
pomyślnego dla państwa Izrael.

Rywalizacja w tych sprawach przeja­
wiła się dobitnie w czasie objazdu kra­
jów Środkowego Wschodu przez rzecz­
nika departamentu stanu Koppera i 
przedstawiciela Foreign Office Stranga, 
którzy, rzecja charakterystyczna, przy-

byli in>a Środkowy Wschód jednocze­
śnie. Oświadczenia tych działaczy wy­
kazują, że obie strony uważnie obser­
wują się nawzajem,

i W kolach politycznych Środkowe­
go Wschodu panuje przekonanie, że 
sprzeczności między interesami bry­
tyjskimi i amerykańskimi zaostrzą się 
jeszcze bardziej w najbliższym czasie.

Protest Stanów Zjednoczonych
WASZYNGTON (PAP). Rząd a- 

merykański wystosował protest prze­
ciwko zawartemu ostatnio traktatowi 
handlowemu między Wielką Brytanią 
i Argentyną.

Protest został przesłany na razie je­
dynie do Londynu, lecz rzecznik depar­
tamentu stanu oświadczył, że zostanie 
on przekazany również do Buenos Ai­
res.

Obserwatorzy polityczni stwierdza­
ją, że protest jest wyrazem obaw ame­
rykańskich kół gospodarczych, iż Bry­
tyjczycy podporządkują sobie całko­
wicie rynek argentyński.

Ponad 2 miliony 
robotników rolnych 
strajkują

we WŁOSZECH
RZYM (PAP). Do 2 milionów robot­

ników rolnych, którzy już 3 tygodnie 
prowadzą akcję strajkową, przyłączyli 
się ostatnio robotnicy rolni Sardynii.

Prasa donosi, że w obozie pracodaw­
ców zwiększają się rozdźwięki. Znacz­
ny odłam dzierżawców ziemi domaga 
się zawarcia porozumienia, obawiając 
się, iż dalsze przedłużenie strajku spo­
woduje ogromne straty.

3 600 igs. zf 
zaoszczędzili 

junacy „S.P." 
dzięki współzawodnictwu 

pracy
KATOWICE (PAP). 9 bm. 27 mła. 

dzieżowa brygada ,,SP" zatrudniona 
przy budowie magistrali piaskowej za­
meldowała o ukończeniu planowanych 
na dwumiesięczny turnus prac, wyko­
nując je o 17 dni roboczych wcześniej. 
Przedterminowe wykonanie prac przy­
niosło 3.600 tys. zł oszczędności.. Suk­
ces ten osiągnęła brygada dzięki ZMP- 
owskiemu aktywowi junackiemu, który 
zmobilizował młodzież całej brygady 
do współzawodnictwa.

Dzięki rozwiniętemu współzawodni­
ctwu zespołowemu, brygada wykony­
wała przeciętnie 170 proc, normy dzien­
nie. We współzawodnictwie między 
plutonami na czoło wysunął się I 
pluton 5 kompanii, osiągając przecięt­
nie 210 proc, normy dziennie. Spośród 
inicjatorów współzawodnictwa wyróż­
nili się junacy: Piotr Poworoźniiak i 
Władysław Jaszczyszyn, którzy już w 
pierwszych dniach pracy wykonywali 
po 320 proc, normy.

Robotnicy fińscy
DOlęplalą Kmśluio* i
socjal - demokratów
MOSKWA (PAP). Korespondent 

agencji Tass donosi z Helsinek, że re- 
pres4e, zastosowane przez kierowni­
ctwo partii socjal-demokratycznej prze­
ciwko postępowym przywódcom zwią­
zku zawodowego pracowników prze­
mysłu papierniczego, wywołały powsze­
chne oburzenie wśród mas pracujących 
Finlandii,

Rada związku zawodowego pracow­
ników przemysłu papierniczego uchwa­
liła rezolucję, w której piętriuje postę­
powanie kierownictwa partii socjal-de- 
mokratycznej i wzywa swych członków 
do solidarnego przeciwstawienia się 
próbom dławiemia postępowych prądów 
w fińskim ruchu zawodowym.

Podobną rezolucję uchwalono także 
na wielkim zebraniu robotników prze­
mysłu papierniczego w mieście Tamper<



WIĘCEJ OSIĄGNIĘĆ - MNIEJ BRAKÓW
10 czerwca bieżącego roku rozpocznie się rejestracja obywateli w 

wieku od 40 do 50 lat, nie umiejących ^czytać ani pisać, względnie też 
nie wykazujących podstawowej biegłości w tej dziedzinie. Po sporzą­
dzeniu odpowiednich spisów zorganizowane zostaną specjalne kursy, 
w ramach których otrzyma wyszkolenie 2,5 miliona osób w okresie 
do końca 1951 roku. Dane te podał pełnomocnik Rządu R. P. minister 
Matuszewski na Kongresie Związków Zawodowych, który obradował 
ostatnio w Warszawie.

Minister podkreślił, że w pracy nad 
zrealizowaniem tego zadania rządowi 
pomogą związki zawodowe, które dba­
ją ni© tylko o dobrobyt materialny 
robotników, ale już od dłuższego o- 
kresu czasu prowadzą we własnym za­
kresie akcję kulturalno-oświatową za­
równo na terenie miast jak i wsi. One 
to zorganizują już w bieżącym roku 
8000 kół samokształceniowych, prze­
szkolą 45 000 analfabetów i półanalfa­
betów, a ponadto przeprowadzą szereg 
odczytów, które zaznajomią szerokie 
masy z osiągnięciami racjonalizato­
rów, najnowszymi zdobyczami techni­
ki, zagadnieniami higieny i bezpie­
czeństwa pracy, a więc najważniejszy­
mi problemami interesującymi każde­
go człowieka.

Podobnie jak w . latach ubiegłych 
związki zawodowe pomogą również 
w szerzeniu kultury na wsi, a to przez 
organizowanie na szeroką skalę przed­
stawień teatralnych, koncertów i chó­
rów. Związki posiadają w tej mierze 

szeroko zakrojone plany i dla zre­
alizowania ich przystąpią obecnie do 
szkolenia nowych kadr artystów, szu­
kania nowych ludzi do pracy społecz­
nej. ,

■Ha l alHIZIM Jeden system
na terenie Wielkopolski
W związku z podjętą akcją przez Cen­

tralną Radę Związków Zawodowych 
zwalczania nadmiernego pijaństwa, któ­
re nie tylko przynosi szkodę zdrowiu 
społeczeństwa, lecz również jest szko- 
dliwe dla odbudowy gospodarki pań­
stwowej, został utworzony na terenie 
wojew. poznańskiego „Wojewódzki 
Społeczny Komitet do Walki z Alko* 
holizmem" przy ORZZ, Słowackiego 22 
(telefon 520-78 i 514-29).

Przewodniczącym Woj. Społ. Kom. 
jest mgr Antoni Borowski,

Rozprawa 
przeciwko dr Swistuniowi 
odroczona

Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Poznaniu rozpoczął się proces prze­
ciwko dr Emilowi Swistuniowi, lekarzo­
wi z Piły.

Swiistuń stanął pod zarzutem, że w 
okresie okupacji będąc lekarzem i kie­
rownikiem szpitala w Tarnopolu dzia­
łał na szkodę Polaków.

Na rozprawę powołano około 20 
świadków przeważnie lekarzy. Zeznania 
ich były jednak podzielone. Część 
świadków obciążała dr Swistuńia, na­
tomiast reszta zeznawała na korzyść 
twierdząc, że zanz.uty są raczej poszla­
kami i opierają się na pogłoskach i o- 
powiadamach. Sąd przerwał rozprawę 
Ido dnia 28 czerwca br. (Ic)
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W roku ubiegłym związki zawodo­
we dokonały na odcinku pracy kul­
turalno-oświatowej bardzo dużo, o 
czym świadczą najlepiej poniższe cy­
fry; 70 tys. przedstawień, które oglą­
dało 16 mil. widzów z miasta i wsi, 
zorganizowanie 7.000 świetlic, 3.500 
kursów dla analfabetów, 67 domów 
kultury, 5.500 bibliotek, 4.500 czytelni 
bibliotecznych, 59 tys. prelekcji. Osią­
gnięcia te dają gwarancję, że szeroko 
zakrojone plany w tej dziedzinie będą 
również zrealizowane.

Prócz osiągnięć związki mają jesz­
cze pewne niedociągnięcia w §wej 
pracy, zwłaszcza na odcinku dokształ­
cania pracującej młodzieży i sportu 
i na to zwrócono podczas dyskusji na 
Kongresie szczególną uwagę. Wpraw­
dzie związki zawodowe uczyniły na 
wspomnianym odcinku dużo, niemniej 
jednak winny w jeszcze większym 
stopniu zwrócić uwagę na kształcenie 
racjonalizatorów i wynalazców.

Pomysły ich dają często milionowe 
oszczędności, zwiększają produkcję, 
ale zdolności wynalazców będą wy­
korzystane w całej pełni dopiero 
wówczas, kiedy posiądą oni odpowie-

stenografii
Celem usunięcia chaosu w dziedzinie 

„skróconego pisania" ostatnio odbył 
się w Warszawie V Kongres stenogra­
fów, w którym uczestniczyli nauczycie­
le tej dziedziny wiedzy w państwo­
wych gimnazjach i liceach różnych ty­
pów, kursów szkolnych oraz praktycy 
istniejących systemów.

Po ożywionej dyskusji Kongres po­
wziął szereg uchwał, z których najważ­
niejsza zawiera wniosek wprowadzenia 
systemu Polińskiego jako obowiązują­
cego w szkołach, z uwagi na zalety i 
popularność, jaką zyskał w całym kra­
ju. Stosowanie systemu Polińskiego w 
szkolnictwie, obowiązywać będzie z 
dniem 1 września br. z tym, iż roczni­
ki które rozpoczęły naukę w innym sy­
stemie, będą mogły ją kontynuować 
dalej. Równoicześnie Kongres domaga 
się, aby już w najbliższymi czasie prze­
szkolić maszynistki, korespondentki i 
sekretarki na stenotypistki, a to dla 
usprawnienia pracy w urzędach i biu­
rach.

Przygotowalnia do Kongresu trwały 
od szeregu miesięcy, Zajmował się ni­
mi Zarząd Stowarzyszenia Stenografów, 
który m. in. powołał specjalną komisję 
dśa zbadania istniejących systemów. 
Jak wiadomo największą popularnością 
cieszy się u nas system Polińskiego a 
następnie Korbla, inne są bardziej 
skomplikowane, przez co utrudniają na­
bycie biegłości w pisaniu. (Ib) 

dnią wiedzę techniczną, zastosują w 
życiu wiadomości teoretyczna i prak­
tyczne.

Innym zagadnieniem — również je­
szcze w niedostatecznym stopniu do­
cenianym — jest sport. Wprawdzie 
związki zawodowe wykazują już od 
dawna dużo zrozumienia dla wycho­
wania fizycznego, ale na tym. odcinku 
mają jeszcze sporo zadań do spełnie­
nia i winny na nie zwrócić uwagę. 
Wychowanie fizyczne musi objąć ma­
sy i dlatego też związki muszą się 
zająć w większym stopniu propago­
waniem kultury fizycznej, zakładać 
więcej sekcji sportowych w zakła­
dach pracy.

Sądzimy, że związki zawodowe, 
które mogą już poszczycić się tyloma 
osiągnięciami, zlikwidują wkrótce ist­
niejące jeszcze niedociągnięcia. (Ib)

ROBOTNICY

i awansują
INOWROCŁAW (PAP). W 

Zakładach Słodowych pod Inowro­
cławiem awansowało ponad 30 ro­
botników na kierownicze stanowi­
ska. M. in. ślusarz Stanisław No­
wak, długoletni pracownik fabryki, 
wyróżniający się wysokimi kwali­
fikacjami zawodowymi., mianowany 
został kierownikiem jednego z dzia­
łów produkcji.

Maksymilian Maciejewski ze ślu­
sarza, awansował na nadmistrza. 
Nadto Maciejewski za zasługi poło­
żone dla rozwoju fabryki odzna­
czony został srebrnym Krzyżem 
Zasługi.

Kierownikiem personalnym za­
kładów został robotnik Cyryl Pi­
wowarczyk, zasłużony działacz ro­
botniczy. - i

Robotnik Franciszek Proszkie- 
wicz, po ukończeniu Technicum w 
Bytomiu, awansował na asystenta 
ruchu. Dalszych 12 robotników, 

'.przewidzianych na kierownicze sta­
nowiska, kończy obecni© studia w 
Bytomiu. Kilku robotników, którzy 
ukończyli kursy przy fabryce, a- 
wansowało na rachmistrzów i kal­
kulatorów.

Troskę o „Dom Żołnierza" 
przejmuje nowy opiekun

WOJEWÓDZKI OBYWATELSKI KOMITET ODBUDOWY DOMU ŻOŁNIE­
RZA PRZY TOWARZYSTWIE PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA W POZNANIU PO­
STANOWIŁ WŁĄCZYĆ SIĘ DO OGÓLNEGO WOJEWÓDZKIEGO KOMITE­
TU ODBUDOWY WARSZAWY I POZNANIA, NIE UWAŻAJĄC SWEJ DAL­
SZEJ ODRĘBNEJ EGZYSTENCJI ZA CELOWĄ. RÓWNOCZEŚNIE JEDNAK 
UZNANO ZA POTRZEBNE POLECIĆ NOWEMU OPIEKUNOWI SPRAWĘ 
ODBUDOWY DOMU ŻOŁNIERZA JAKO SZCZEGÓLNIE PILNĄ.
Wniosek ten przeszedł jednogłośnie 

na sprawozdawczym posiedzeniu Wo­
jewódzkiego Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Domu Żołnierza pod prze­
wodnictwem Wojewody Poznańskiego, 
które zamknęło swe ostatnie obrady w 
ubiegły czwartek w „Złotej Sali" Urzę-i 
du Wojewódzkiego. W czasie posiedzeń 
nia obszerne sprawozdanie z działalno* 
ści Komitetu złożył sekretarz geuerat- 
ny —/mgr J. Kokular, po c^ym kolej* 
no informowali zebranych przedstawi* 
ciele władz, wojska, organizacyj społe* 
cznych i młodzieżowych — poezczegól* 
ni przewodniczący komisyj oraz dele* 
gaci przedsiębiorstw prowadzących ro­
boty przy Domu Żołnierza (PPB nr 3), 
a inż. Czarnecki zobrazował pokrótce, 

! jak będzie wyglądał nowy gmach po u- 
kończeniu.

Początkowo projekt architektom* 
czny przewidywał odbudowę, która 
szalą wewnętrzną przypominałaby 
stan przedwojenny, al© po konferen­
cjach odbytych z przedstawicielami 
Wojska Polskiego postanowiono do* 
stosować urządzenie do potrzeb obec­
nych. Obszerna sala teatralna i kino, 
które znajdą pomieszczenie w Domu 
Żołnierza będą jednak odbudowywa* 
ne na wzór przedwojenny, Inaczej 
natomiast rozwiąże się pomieszczę* 
nie biurowe. Tew. „sala dolna" liczyC 
będzie 1200 krzeseł, „górna" zaś stu- 
żyć ma koncertom kameralnym 1 za* 
bawom tanecznym. Kwestia ewentu* 
alnego pomieszczenia świetlic i po­
kojów innych organizacyj społecz* 
nych na terenie gmachu, zostanie u* 
zgodniona po jego kompletnym wy

JDwtfd polskia z obczyzny 

spędzą wakacje w kraju
Wzorem lat ubiegłych, Ministerstwo Oświaty łącznie z Miinistei^twem 

Spraw Zagranicznych organizuj© i w tym roku kolonie letnie dla dzieci 
polskich z zagranicy. Akcja ta prowadzona jest pod wysokim piotetoorar 
tem Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta. W okresie od 15 lipca do 31 
sierpnia setki dzieci polskich z Niemiec, Francji i Czechosłowacji ptmeby- 
wać będą na ziemiach polskich, zacieśniając więź, łączącą je z Ojczyzną, 
i zapoznając się z osiągnięciami nowej, budującej fundamenty aogjali-
zmu Polski.

Województwo poznańskie gościć bę-i 
dzie w tym roku dzieci polskie z Frań-I 
cji i Czechosłowacji. W szeregu punk­
tach kolonijnych: Chodzieży. Czarnko­
wie, Rogowie, Kaliszu, Drzeczkowie. 
Rydzynie, Wągrowcu Olsztynie, Ostro­
wie i Szamotułach będą one spędzać 
wakacje razem ze swymi rówieśnikami 
z kraju.

Akcja przygotowywana przez Kura­
torium tut. Okręgu Szkolnego ma na 
celu m. In. otoczenie małych gości tro­
skliwą opieką, wzmocnienie ich sił i 
zdrowia, oraz zapoznanie z Ojczyzną. 
Spędzenie wakacji nie zostanie ograni­
czone do miejsca, w którym mieszczą 
się poszczególne punkty. Jak się do­
wiadujemy, dzieci z Czechosłowacji 
zwiedzą oprócz Poznania Warszawę i 
Gdynię, dzieci z Francji Kraków, Wie­
liczkę Zakopane i Katowice.

Kuratorium wyraża przekonanie, że 
wszystkie Powiatowe Rady Narodowe, 
Starostwa Powiatowe, partie polityczne 
i związki zawodowe udzielą mu dale­
ko idącego poparcia i pomocy. Akcja 
objąć musi jak najszersze masy społe­
czeństwa, przybywające bowiem z za­
granicy dzieci są przecież gośćmi nas 
wszystkich. *

Ciekawi© przedstawiają się również 
projekty, dotyczące zorganizowania ko­
lonii letnich dla dzieci miejscowych. 
Według opracowanych planów, z tere­
nu województwa poznańskiego weźmie 
w nich udział blisko 95 tys. dzieci. 
Planuje się utworzenie 190 obozów har­
cerskich, 392 kolonii, 267 półkolonii i 
580 dziecińców. Preliminarz budżetowy 
wyraża się cyfrą 410.600.000 zł. Przygo­
towani© prowadzone przez Kuratorium 
przy współudziale organizacji społecz­
nych i instytucji państwowych zakoń­
czy ostatecznie odprawa inspektorów 
w dniu 22 bm. (wg)

W przededniu 
rocznego Zjazdu

Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej
W najbliższą niedzielę 12 bm. o godz, 

10 roapocznie obrady Roczny IV Zjazd 
Delegatów Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w auli Un. Pozn, Na 
zjazd przybędą delegaci ze wszystkich 
powiatów województwa poznańskiego..

Geneza powstania Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej jest odruchem, 
samorzutnym szerokich mas społeczen-' 
stwa polskiego. W chwili, gdy Armia. 
Radziecka wespół z Wojskiem Polskim 
wyzwoliła nasz kraj spod okupacji 
hitlerowskiej, grupy osób o różnych 
poglądach politycznych i i spośród naj­
rozmaitszych warstw społecznych zwią­
zane ze sobą wspólnym uczuciem 
wdzięczności i przyjaźni dla ZSRR .zrze­
szyły się w organizacji przyjaźni za 
Związkiem Radzieckim, łamiąc sztucz­
ne bariery wznoszono przez wrogów 
zarówno ZSRR jak i wrogów ludu pol­
skiego. Od roku 1945 do dnia dzisiej­
szego Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej uczyniło potężny wyłom w 
murze nieufności zakłamania i niewie­
dzy, stając się organizacją masową, o- 
bejmującą cały naród.

Celem niedzielnego zjazdu jest pod­
sumowanie dotychczasowych osiągnięć 
dokonanie wyboru nowych władz Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR i wybór 
delegatów na III Krajowy Zjazd. Na 
Zjazd przybędzie z Warszawy delegat 
Zarządu Głównego.

kończeniu już między TPŻ a za-inte* 
resowaną instytucją.
Jak się okazało w okresie od 1947 

roku do 1949 r. zebrano na odbudowę 
prawie 89 milionów złotych, zaś obeo* 
ne saldo gotówkowe na 1 czerwca br. 
wynosi 19 688 800 złotych. Za tę wielką 
ofiarność dyr. Dudowicz, zast. przew. 
Komitetu wyraził gorące podziękowa» 
nie społeczeństwu, a przede wszystkim 
tym, którzy pierwsi stanęli na apel: 
chłopom, rzemieślnikom i kupiectwn 
wielkopolskiemu. Słowa wdzięczności 
pod adresem Komitetu wyrazili publicz* 
nie przedstawiciel wojska i przedsta® 
wicielka TPŻ oraz obecny na sali de» 
legat młodzieży akademickiej. W ra« 
mach bowiem pracy Komitetu mieściła 
się także pomoc w odbudowie domów 
dla studentów.

Posiedzenie1 zamknął wojewoda po® 
znański Stefan Brzeziński, raz jeszcze 
dziękując wszystkim tym, którzy świad® 
czyli na szlachetny cel podniesienia % 
gruzów tej tak bardzo potrzebnej pla­
cówki kulturalno-społecznej.. (Ss)

Stanęli kołem.
Światła latarek znalazły go.
Jakiś człowiek z batem wystąpił naprzód. To 

był Kellog. Stanął przed Princey’em, patrząc 
mu prosta w oczy.

— Jesteś komunistą... Co?
Zaciśnięte usta Princey’a ze spokojem rzekły:
— Mam bombę przy sobie!...
Kellog cofnął się. Po chwili wściekły runął 

naprzód.
— Nędzniku! Wiesz, kim my jesteśmy? Czarny 

Legion Amerykański. Przysięgliśmy, że oczy­
ścimy nasz kraj od hołoty takiej, jak ty...

— Zobaczymy, czy wam się uda...
Kellog podniósł bat do góry.
— Na kolana! Na kolana przed nami!
Z niezmiennym grymasem na ustach Princey 

odpowiedział równym, spokojnym głosem:
— Niedoczekanie wasze!...
Bat spadł na głowę Princey’a i okręcił się 

dokoła twarzy. Princey jęknął i głębiej zaczerp* 
nął powietrza.

— Na kolana!
Bat znów oplótł się dokoła niego. Z ust ście­

kała krew. „Amerykanie... stuprocentowi..." — 
szeptały bezdźwięcznie wargi.

Kellog szalał. Zwrócił się do stojących dokoła 
i wołał: „Patrzcie na niego... Takie ścierwo po* 
winno być zmiecione z powierzchni ziemi! Ma* 
my świętą misję do spełnienia! My ją wypeł­
nimy!..."

Z tyłu rozległ się głos Olivera.
— No, chłopcy... żywo!
— Bierzcie go! —'komenderował Kellog drżą­

cym głosem.

Kilka rąk naraz ujęło Princey’a za ramiona, 
za plecy i popchnęło go przed siebie. Drzwi zo­
stały szeroko otwarte. Był już na dworze, poza 
domem.

— Betsy... najdroższa!... — szepnął.
Grebb wyszedł z ukrycia, podszedł do drzwi 

i stał w ciemnościach ściskając skronie.
— Po co, po co? Komu to jest potrzebne? 

Szaleńcy... Obłąkańcy...
Słychać było, jak samochody odjechały...

X
Wtorek, godzina 1 w nocy

Wszystkie słowa straciły już swój sens, nie 
rozmawiali więc ze sobą, ale to milczenie wy­
rażało bardzo wiele Szli jedno po drugim scho­
dami na górę do mieszkania Betsy: Turner, Ce- 
lia Carmichel i Betsy... Każdy z nich było po­
grążone w swych myślach i w samotności. 
W nocnej ciszy śpiącego domu ich kroki rozle­
gały się głośnym echem.

O ósmej wieczorem zebrali się w drogerii Ki­
liana. Reszta poszła do domu. Nie mając już

żadnej nadziei, kierując się jedynie uporem czy 
zawziętością, czekali na telefon z Głównej Ko­
mendy Policji. Rozmawiali o zdemolowanej księ­
garni, o wiadomościach w popołudniowej prasie, 
o związkwych sprawach, o wszystkim — tylko 
nie o Princey’u. Oni także musieli kiedyś pójść 
do domu.

Betsy siedziała jak w samochodzie — nieru­
choma, wyprężona z głową nieco pochyloną na 
bok. Twarz była zupełnie martwa, tak martwa, 
jak piaski nadbrzeżne po odp.ywie morza. Nie 
było na niej nawet śladu z tego, co jeszcze wczo­
raj było odbiciem jej życia. Ta twarz była dziś 
blada i woskowa, jak maska śmiertelna.

— Więc chciałem powiedzieć... — zaczął Tur- 
nór, lecz przerwał.

— Co?
— Nie, nic.
Ukradkiem obserwował Betsy. Cały dzień mę­

czyła go myśl, że Betsy ma mu coś do zarzu­
cenia, że czyni go odpowiedzialnym za niepo­
wodzenie poszukiwań. Wiedział, że jego obawy 
były nieuzasadnione, wiedział również że obar­

czanie go winą za niemożność znalezienia Prin* 
cey’a było pozbawione podstaw. Nie mógł jednak 
pozbyć się ani tych myśli, ani tych obaw. Zresztą 
każda sprawa dotycząca partii była jakby jego 
własnym życiem, a ból Betsy był mu szczegól­
nie* bliski. Przekonywał sam siebie, że przecież 
życie musi toczyć się dalej, że ta straszna tra­
gedia jest tylko jednym z ogniw walki, która 
musi być prowadzona dalej.

A jednak nie mógł myśleć o niczym innym 
jak tylko o tym, a do tych myśli dołączyła się 
ponownie świadomość niesłychanego wysiłku, 
jakiego będzie wciąż jeszcze wymagała ta walka. 
Długim szeregiem ustawiały się dnie, noce, mie­
siące, ba, lata całe przyszłych zmagań, całe ży­
cie, które tej walce trzeba będzie poświęcić. 
I nigdy nie zazna tej chwili upragnionej, kiedy 
będzie mógł powiedzieć: Nareszcie mam spokój... 
mogę zamknąć oczy i odpocząć! —- Nigdy?

— Chciałabym zobaczyć się z moim ojcem, — 
odezwała się Betsy. Słowa te przyszły zgoła dla 
wszystkich nieoczekiwanie, były wypowiedzia­
ne zwykłym, prawie obojętnym głosem.,

— Ćzy myślisz, że mógłby przyjechać tu do
ciebie — zapytała Celia. .

— Nie wiem... zapewne pracuje... Chciałabym. 
A może ja przeniosę się z powrotem do Toledo? 
— mówiąc to drżała na całym ciele, ale głos 
brzmiał równo i prawie spokojnie. — Nie mo­
głabym zostać tu w Detroit...

Celia nalała herbatę. Obserwowała Betsy ma­
jąc coś na myśli. Kilian dał jej proszki nasenne 
i przed nalaniem herbaty jeden z tych prosz­
ków wsypała do filiżanki Betsy.

(Dokończenie nastąpi)



J. SZABAN

Ujarzmienie gospodarcze Jugosławii
przez monopole anglo - amerykańskie

Wroga polityka kliki Tito w stosunku do ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej doprowadziła do tego, że kraj nasz znalazł się 
poza frontem socjalizmu i stracił swych najwierniejszych so­
juszników i przyjaciół. Klika Tito przeszła dziś do otwartej 
współpracy z imperialistami anglo-amerykańskimi. Monopole za­
graniczne, przed którymi klika Tito na oścież otworzyła wrota 
naszego kraju — opanowują najważniejsze gałęzie naszej go- 
darki.
Umowy handlowe, zawarte przez 

klikę Tito z anglo-amerykańskimi im­
perialistami i innymi kapitalistami za­
chodu, wykazują, jak stosunki handlo­
we pomiędzy Jugosławią i krajami 
imperializmu prowadzą wskutek od­
izolowania się od Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludowej, do 
szybkiego wdzierania się anglo-amery- 
kańskich monopoli do przemysłu ju­
gosłowiańskiego, do penetracji tych 
monopoli, do zajmowania w nim czo­
łowych pozycji gospodarczych — a 
więc do zagrożenia niepodległości po­
litycznej Jugosławii. Już w lipcu 1948 
roku USA zawarły umowę z kliką Tito 
w przedmiocie odszkodowania za zna- 
cjonalizowane mienie amerykańskie w 
Jugosławii. Poza tym rząd Tito uznał 
przedwojenne długi byłego królew­
skiego rządu Jugosławii w wysokości
38.5 miliona dolarów i zobowiązał się 
zapłacić je. Od grudnia 1948 roku 
wzrósł znacznie wywóz rud koloro­
wych z Jugosławii do USA i w ciągu 
6 tygodni od grudnia 1948 roku do 
końca stycznia br Jugosławia dostar­
czyła Stanom Zjednoczonym metali 
kolorowych wartości 3 676 000 dola­
rów, niemal tyle, ile wyniósł cały eks­
port Jugosław’i do USA wciągu całego 
1947 r, (3 870 000 dolarów). W zamian 
za to — klika Tito ma otrzymać z 
USA maszyny i inne towary, a w naj­
bliższej przyszłości — broń i samolo­
ty. W grudniu 1948 roku zawarta zo­
stała umowa brvtyjsko-jugosłowiań- 
ska, na mocy której Jugosławia ma 
wywieźć do Wielkiei Brytanii drzewo 
i artykuły żywnościowe łącznej war­
tości 15 milionów funtów szterlingów. 
Jugosławia będzie więc miała w sto­
sunku do Wielkiej Brytanii

bierny bilans handlowy,
gdyż Wielka Brytania ma dostarczyć 
Jugosławii towarów wartości łącznej
3.5 miliarda dinarów. Pozą tym klika 
Tito zobowiązała się uiścić odszkodo­
wanie w kwocie 4.5 miliona funtów 
szterlingów za znacjonalizowańe mie­
nie brytyjskie w Jugosławii i zwrócić 
obywatelom brytyjskim walory i kwoty 
pieniężne, które pozostawały w Jugo­
sławii od początky wojny. Zawarta 
w roku bież, długoterminowa umowa 
handlowa wyraża się kwotą 200 milio­
nów funtów szterlingów, co cztero­
krotnie przewyższa całokształt eks­
portu jugosłowiańskiego w 1948 roku. 
Warunki umowy przewidują, że kapi­
taliści angielscy mają prawo otrzvmać 
funkcje tych przedsiębiorstw jugosło­
wiańskich, w których uczestniczy ka­
pitał angielski.

Klika Tito zobowiązała się do wypła­
cenia Belgii 365 milionów franków bel­
gijskich i Szwajcarii 75 milionów fran­
ków szwajcarskich za znacjonalizowa- 
ne w Jugosławii mienie tych krajów.

Dowodem strat, ponoszonych przez 
Jugosławię w wyniku stosunków han­
dlowych z Wielką Brytanią jest oko­
liczność, że za 1 m sześcienny drzewa 
budowlanego (franco port angielski) — 
otrzymuje Jugosławia od Wielkiej 
Brytanii 7 funtów szterlingów, gdy za 
1 m sześcienny takiego samego lub 
gorszego drzewa otrzymuje Jugosła­
wia od Egiptu 14 funtów egipskich. 
Anglicy otrzymują materiały budow­
lane z Jugosławii po cenie 

przynajmniej dwakroć niższej.
Rząd jugosłowiańską ^bowiązał się 

wywozić do Bizonii artykuły żywno­
ściowe, rudę i drzewo łącznej warto­
ści 16 milionów dolarów, zaś Bizonia 
ma eksportować do Jugosławii towary 
wartości 19 milionów dolarów, a więc 
Jugosławia i w tym wypadku będzie 
miała bierny bilans handlowy.

Współpraca kliki Tito z imperializ­
mem anglo-amerykańskim przyjmuje 
coraz szersze rozmiary 
dziedzinie finansowej. Już w grudniu 
1947 r. klika Tito prosiła o pożyczkę 
w kwocie* 1 500 milionów dolarów, któ­
rej miał udzielić znany bank amery­
kański, występujący pod szumną na­
zwą „Międzynarodowego Banku Od­
budowy". Oczywiście Jugosławia nie 
otrzymała wówczas tej pożyczki, gdyż 
znajdowała się jeszcze we froncie so­
cjalistycznym, ale przed kilku dniami 
amerykański minister ' spraw zagra­
nicznych. Acheson, zalecił temu ban­
kowi, bv udzielił rządowi Tito tej po­
życzki, gdyż przemawiają za tym po­
wody „rozsądne f rzeczowe". Według 
danych francuskiego pisma „Le 
Monde", klika Tito otrzymuje też po­
moc z planu Marshalla drogą pośred­
nią, a mianowicie przez Francję i W. 
Brytanię.

(Z numeru 2 serbskiego pisma 
„Za socijalisticku Jugoslaviu")

wi zupełne zlikwidowanńe w powie­
cie odłogów. A Swiebodzińskie miało 
ich nie mało, bo 2176 ha. Zapobiegli­
wi gospodarze powiatu wydali więc 
na akcję likwidacyjną — 98 ton zbóż 
jarych i okopowych. W związku ze 
zwiększeniem powierzenni zasiewów i 
spodziewanym znacznie wyższym zbio­
rem, zabiega się o uruchomienie skła­
dnic i magazynów zbożowych. Pro­
blem nie jest łatwy. W powiecie brak 
budynków nadających się 'do składo­
wania. Alarmujemy zatem: remonto­
wać co się tylko da, aby niknąć trud­
ności w okresie żniw. •

Zaciekawia nas rozwinięty w Świe­
bodzin skiem przemysł chałupniczy i 
zabawkarski. Barwne zabawki ludowe
i rozmaite wyroby domowego użytku
z drzewa, sprzedawane na jarmarkach, 
przy dobrej organizacji mogłyby cie­
szyć się dużym zainteresowaniem i to 
ni© tylko letników Niesulic czy Ła­
gowa. Rzecz szczególna. Na terenie 
powiatu osiedliło się kilkanaście ro- 
clzin^z Podkarpacia i one to karpacki 
folklor- przeniosły w tutejsze stirony. 
Do niedawna wyroby „świebodziń- 
skicfi" górali wykupowali rozmaici 
kombinatorzy robiąc oczywiście na 
tym niezły interes. Obecnie miejsco­
wym przemysłem ludowym zaintere­
sowała się PZGS, objęła nad tą dzie-

przyjmuje 
również w

Równolegle z rozszerzaniem się kon­
taktów gospodarczych Tita z imperia­
listami — słabną i zanikają więzy 
współpracy gospodarczej między Ju­
gosławią a Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej. Wroga 
polityka Tita w stosunku do tych kra­
jów spowodowała w roku bieżącym 
8-krotne zmniejszenie się wymiany to­
warowej między Jugosławią i ZSRR. 
Analogiczne zmniejszenie wymiany to­
warowej nastąpiło w stosunku do 
wszystkich krajów demokracji ludo­
wej. Jak dalece perfidną politykę go­
spodarczą prowadzi Tito dowodzi oko­
liczność, że w czasie pertraktacji han­
dlowych pomiędzy Polską a Jugosła­
wią titowscy lokaje imperializmu cy­
nicznie zaofiarowali Polsce wino w za­
mian za takie artykuły, jak węgiel, 
koks i materiały włókiennicze. Usiło­
wania kliki Tito, by wmówić narodom 
Jugosławii, że handel z USA nie ma 
rzekomo akcentów politycznych i pro­
wadzony jest na płaszczyźnie „równo­
uprawnienia" — nie odnoszą żadnego 
skutku, skoro każdy z nas rozumie, że 
nie może być równouprawnienia han­
dlowego pomiędzy tak rozwiniętymi 
krajami kapitalizmu, jak USA. i W. 
Brytanią a tak zacofanym gospodarczo

Szukamy dla Was letniska

„Świebodzińscy" górale
i ręce czekające na n/oty

koję sporą porcją DDT, Za to tym ra­
zem Gienek z hotelu już nie uciekał 
co i mnie było na rękę bo mogłem 
więcej czasu poświęcić zwiedzaniu 
miasta i kontaktom z jego mieszkań­
cami.

Świebodzin związany jest z drugim 
większym miastem oddalonym od nie­
go o kilkanaście kilometrów — Su­
lechowem. Powiat wiążący obie miej­
scowości, liczy 911 km2 jest gospo­
darczo dość wysoko rozwinięty i w 
znacznej mierze zalesiony, podobnie 
zresztą, jak wszystkie powiaty Ziemi 
Lubuskiej. Jego znaczenie gospodar­
cze ilustruje choćby cyfra 160 mil. zł, 
którą jedynie na skup zboża wydał w 
ub. roku Pow. Związek Gminnych 
Spółdzielni (PZGS). W perspektywie 
bież, roku suma, jaką PZGS wyda na 
tę akcję, przekroczy prawdopodobnie 
250 mil. zł. Osiągnięcie takie umożli-
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TYwukrotnie przedefilowaliśmy już 

przelotową ulicą Świebodzina i 
ani rusz nie możemy trafić do śród­
mieścia, skrytego za labiryntem wą­
skich zaułków, Dopiero wysoka wieża 
ratusza, którą dostrzegamy z jakiejś 
przecznicy, naprowadza nas na wła­
ściwy ślad.

Senne zazwyczaj ulice miasteczka 
ożywiła popołudniowa godzina tłu­
mem, wracającym z warsztatów', fa­
bryk i urzędów, Naśza zmotoryzowa­
na ekipa turystyczna sta e się więc 
przedmiotem zainteresowania prze­
chodniów, krótkiego zresztą bo zaraz 
chowamy się w jedną z uliczek labi­
ryntu, by „wylądować" wreszcie w 
rynku, tuż obok „Gospody Spółdziel­
czej".

Świeże powietrze którego sporo 
połknęliśmy w drodze, wpłynęło

Swiebodzin. Ratusz z charakterystyczną wieżą i jedna z przelotowych ulic
Fot. E. Kitzmann — ..Głos Wielkopolski"

budząjąco na nasze apetyty. Do re­
stauracji hotelowej wchodzimy więc 
z nieugiętym postanowieniem pochło­
nięcia przynajmniej pół wołu i to z 
kopytami. Niestety »— właśnie jest 
dzień bezmięsny. Szczęściem, sytua­
cję no i nas uratowała ładna i uprzej­
ma bufetowa p. Zosia. Zamiast wołu 
dostajemy śledzie, węgorze, jaja, i co 
najważniejsze <— wszystko po niewy­
górowanych cenach. Płacąc rachunek 
stwierdzamy z zadowoleniem, że i na 
prowincji są wreszcie lokale, gdzie 
nie łupi się 6kóry z przyjezdnych.

Gienek to chodząca encyklopedia. 
Był już kiedyś w Świebodzinie, za­
trzymał się w tym samym hotelu i do­
skonale pamięta, jak zmiatał z poko­
ju, gdy przezornie spojrzał nie tylko 
na pewien cudaczny krajobraz opraw­
ny w bogate ramy, ale i na jego 
„podszewkę". Właścicielem dzisiej­
szej „Gospody" była wówczas „ini­
cjatywa prywatna" w osobie tęgawej 
jejmości. Parni ta opuszczając przed 
niedawnym czasem już na stałe hotel 
świebodziński pozostawiła kurtuazyj­
nie wiele podobnych „dzieł". Cóż, 
kiedy nowi właściciele nie czuli za­
miłowania do tego rodzaju okazów. 
Powyrzucali więc czym prędzej „land- 
szafty” razem z ramami, w dodatku 
gruntownie odświeżyli wszystkie po-

krajem jak Jugosławia, jeśli nie opie­
ra ona swej polityki gospodarczej o 
współpracę ze Z w. Radzieckim.

W dzisiejszej sytuacji międzynaro­
dowej głównym warunkiem zachowa­
nia 
czu 
jest

niepodległości narodowej w obli- 
nacisku podżegaczy wojennych

solidarność
i najściślejsza współpraca 

krajów demokracji ludowej ze Związ­
kiem Radzieckim. Jest to rękojmia bu­
dowy socjalizmu w tych krajach. Dla­
tego bajeczki Tito o rzekomym bu­
downictwie socjalistycznym „wyłącz­
nie o własnych siłach" nie tylko nie 
są dementowane przez imperialistów, 
lecz nawet przez nich popierane.

Czy koła panujące USA i W. Bry­
tanii, okazujące aktywne poparcie mo- 
narcho-faszystowskiemu rządowi Gre­
cji, półfaszystowskiemu rządowi Tur­
cji, faszystowskim dyktatorom Hiszpa­
nii i Portugalii, Franco i Salazarowi, 
czy te koła, które gotują się do wojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej — będą 
budowały socjalizm w Jugosławii?

Twierdzenie to obliczone jest na o- 
szukanie narodów Jugosławii, lecz jest 
chyba to oszustwo zbyt przejrzyste. 
Klasa robotnicza i masy pracujące Ju­
gosławii pokrzyżują plany kliki Tito 
i rozbiją jej plany przetworzenia Ju­
gosławii w kolonię Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej.

IDWIE DZIEDZINY

JEDNA DROGA
Pierwszy etap za nami ;— Dwa ogniwa wspólnego łań­
cucha — Więcej odwodnionego spirytusu — Kombinaty 

tłuszczowo - mięsne
Nawet malkontenci przyznają, że ak­

cja hodowlana daje coraz lepsze wyniki. 
W mieście rynek mięsny z każdym 
dniem poprawia się, a na wsi zapomnia­
no już Drawie o minionych trudnościach. 
Pierwszy etap usiłowań, zmierzający do 
usprawnienia zaopatrzenia w produkty 
mięsne pozostał tym samym za nami.

Wyniki te nie są przecież ostatecznym 
celem polityki gospodarczej przyjęła ona 
bowiem zamierzenia daleko większe. 
Dalszym mianowicie etapem podnoszenia 
konsumcji jest wzrost nie tylko produk­
cji- rolnej, ale także wytwórczości prze­
mysłu rolno-spożywczego. Inaczej mó­
wiąc te dwa czynniki 
tego samego łańcucha, 
tu naszej gospodarki.

Lecz w ekonomice, 
ogóle, nie ma odosobnionych zjawisk. 
Dlatego także zagadnienie przemysłu 
rolno-spożywczego wiąże się z zagad­
nieniami innych gałęzi produkcji. Mia­
nowicie rozwój przemysłu dóbr pro­
dukcyjnych w planowanym gospodar­
stwie musi poprzedzać rozwój prze­
mysłu dóbr konsumcyjnych, gdyż w 
przeciwnym wypadku należało by mó­
wić o zastoju a nie postęp’e. Za przy­
kład tego może posłużyć chociażby w 
sensie porównania fundament jakiego­
kolwiek domu. Im jest on większy, 
tym większych rozmiarów dom można 
na nim zbudować. I słusznie, bo w 
znaczeniu odwrotnym kamienica ule­
gła by rychłemu zniszczeniu. W pro­
dukcji takim fundamentem domu kon­
sumcji jest właśnie przemysł dóbr pro­
dukcyjnych. Gdy on się rozrasta, bez 
wątpfenia można twierdzić, że rozroś­
nie się na jego bazie dziedzina wy­
twórczości konsumcyjnej.

stanowią ogniwa 
ważnego elemen-

jak w życiu w

dzimą patronat, pośredniczy w zbycie 
i zaopatrzeniu. Zatem Swiebodzińskie 
cacka ujrzymy zapewne niedługo tak­
że i na wystawach większych miast 
Wielkopolski.

Swego czasu ludność Świebodziń­
ski ego tworzyła mały galimatias. Z 
rozmaitych stron spoza Bugu przy­
wędrowało 85% repatriantów, z kraju 
zbiegło się 10% przesiedleńców, uzu­
pełnili ich delegowani tutaj osiedleń­
cy. No —• i cała ta „wiara" ładnie się 
przemieszała, a po tym to i pożeniła 
i skoligaciła. W rezultacie tworzy 
dzisiaj jednolite społeczeństwo, ■ a 
wiadomo, że w zgodnej gromadzie za­
wsze idzie raźniej praca. Więc też 
powiat ma już 45 świetlic, 34 punkty 
biblioteczne, szeroko rozwiniętą akcję 
zwalczania analfabetyzmu Dom Spo­
łeczny z ruchliwą biblioteką i akcja­
mi kulturalnymi, działaczy / społecz­
nych w osobach pp.: prof. Brota, Jana 
Borkiewicza — prezesa ZSCh i’ Jana 
Wika ■—■ zastępcy inspektora szkol­
nego, a także wzniesiony rękami ro­
botników w ramach czynu na dzień 
Święta Ludowego — Dom Ludowy we 
wzorowej wsi Zagórze. Ma dalej sil­
ny aktyw partyjny, dobrze zorganizo­
wane życie społeczne i kulturalne, 
szeroko rozgałęzioną sieć sanitarną 
ze szpitalami i Pow, Ośrodkami Zdro­
wia w Świebodzinie i Sulechowie z 
odnośnymi punktami w każdej gmi­
nie, wreszcie i sanatorium dla płuc- 
no-chorych w lesistej okolicy«— Trze­
biechowie, tuż przy granicy pow. zie­
lonogórskiego.

A sam Świebodzin?
To wysoko uprzemysłowione nie­

gdyś miasto (było tu 25 rozmaitych 
fabryk) spustoszyli wycofujący się 
podczas wojny Niemcy. Spalili fabry­
ki aparatów podsłuchowych i motoro­
wych, fabrykę amfibii i syntetycznej 
gumy tzw. „Bumy", zniszczyli 4 fa­
bryki tekstylne, a z innych powywo- 
zili maszyny.

Świebodzin z trudnością się dzisiaj 
dorabia.

Ma fabrykę stylowych mebli i u- 
rządzeń biurowych, podstację TOR 
(okręg, placówka w Sulechowie), no­
wocześnie urządzoną sortownię szcze­
ciny, Spółdz Pracy, warsztaty PZGS 
i nowozbudowaną elektrownię, dzię­
ki której cały powiat jest zelektryfi­
kowany i w szybkim tempie się radio- 
fonizuje. Trochę to mało jak na zni­
szczone tylko w 3% miasto o blisko
7,5 tys. mieszkańców. Brak przemy­
słu powoduje powolny ubytek ludno­
ściowy. Trzeba więc pomyśleć o uru­
chomieniu jakiejś nowej placówki. Bo 
ludzie aż palą się 'do roboty.

Tylko im dać młoty w ręce i nńech 
wykuwają nową przyszłość Lubuskiej 
Ziemi.

JÓZEF TUŁASIEWICZ

Zasada ta wyjaśnia nam w całej 
pełni działalność naszego Rządu w 
pierwszych latach po wojnie, który w 
dużym stopniu rozszerzał inwestycje 
w zakresie przemysłu dóbr produkcyj­
nych. Zasada ta wyjaśnia nam także, 
dlaczego w ostatnich tygodniach utwo­
rzono w Polsce Ministerstwo Przemy­
słu Rolno-Spożywczego. Rzecz prosta, 
brzmieć może odpowiedź, gospodarka 
polska w obecnym etapie rozwoju po­
siada dostatecznie mocne fundamenty, 
by na nich rozbudować dostatecznie 
trwały gmach konsumcji.

Według oświadczenia min. Rumiń­
skiego przemysł rolno-spożywczy po­
siada w kraju korzystne warunki roz­
woju. Zalicza się do nich sprzyjające 
mu planowanie gospodarcze, posiada­
nie szerokiej bazy surowcowej rolnej, 
podnoszenie poziomu agrotechniki o- 
raz prowadzenie coraz żywszej wy­
miany handlowej z zagranicą w za­
kresie produktów rolnych. Toteż prze­
mysł ten w ciągu realizacji planu 6- 
letniego dokona budowy wielu no­
wych'- rzeźni, olejami, kombinatów 
tłuszczowych, bekoniarni, cukrowni, 
roszarni lnu, przetwórni owoców, fa­
bryk konserw, chłodni itp. Te i inne 
nowe zakłady rozmieszczone zostaną 
w mniejszych ośrodkach ludnościo­
wych kraju w myśl zasady, aby oży­
wić przemysłowo wieś i, drobne mia­
steczka. •

Tak ogólnie przedstawiają się za­
mierzenia na przyszłość. W zakresie 
zaś zagadnień bieżących przemysł ten 
zwróci uwagę na następujące kwestie: 
Przede wszystkim zdwoi wysiłki w ce­
lu powiększenia produkcji tłuszczów 
roślinnych poprzez rozszerzenie ob­
szarów uprawy roślin oleistych i włó­
knistych. »W związku z tym ulegnie 
modernizacji przemysł tłuszczowy, 
który tylko na tej drodze będzie mógł 
sprostać rosnącym zadaniom. Nieza­
leżnie od tego przemysł konserwowy 
przygotowuje szereg produktów od­
żywczych, które zastąpiłyby normal­
ne posiłki, np. obiadowe. Poważnej 
także zmianie w zakresie produkcji 
ulegnie monopol spirytusowy. Przesta­
wiać się on będzie coraz intensywniej 
na wyrób spirytusu odwodnionego 
czyli przemysłowego, ograniczając rór 
wnocześnie produkcję wódek.

Jednym z bliższych zagadnień prze­
mysłu rolno-spożywczego, a obchodzą­
cych w dużym stopniu czytelników, 
jest sprawa zaopatrzenia w mięso. Pod 
tym względem dokonano już pierw­
szych kroków reorganizujących ten 
rynek. Polegały one na stworzeniu 
dwóch państwowych organizacji: Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Mięsnego 
i Centrali Mięsnej. W najbliższym 
czasie nastąpią dalsze zmiany. Między 
innymi przeprowadzi się mechanizację 
rzeźni, które przekształcać się będą w 
kombinaty mięsne. W kombinatach 
tych żaden produkt uboju nie ulegnie 
zmarnowaniu. W przyszłym roku dwa 
pierwsze tego rodzaju zakłady powsta­
ną w Warszawie i Łodzi. Poza tym 
nastapi budowa nowych chłodni dla pro­
duktów mięsnych, aby umożliwić prze­
chowywanie mięsa i dostarczanie go 
na rynek w okresie letnich upałów. 
Zamierza się także dostarczać w przy­
szłości do sklenów mięso nie w formie 
połówek jak dotąd, lecz w formie oc­
towych poszczególnych gatunków. Ro­
la sprzedawcy w tym wypadku pole­
gałaby tylko na rozważaniu towaru. 
Niezależnie od tego we większych 
m;astach powstaną wzorcowe pań­
stwowe sklepy detaliczne, wyposażo­
ne w nowoczesne urządzenia.

Tak przedstawiają się problemy 
przemysłu, rolno-spożywczego. Istotą 
tych problemów jest taka współpraca 
między rolnictwem a przetwórstwem 
rolnym, aby konsumenci zyskali na 
niej jak najwięcej. Droga do tego ce­
lu jest jedna i prowadzi poprzez 
wzrost wytwórczości do wzrostu spo­
życia. Z. N.

W OKRESIE INTENSYWNEGO WZROSTU 
DONIOSŁA ROLĘ ODGRYWAJ0 SOLE: 
WAPNIA I FOSFORU, KTO SE OBOK WIE- 
WINNYCH SKŁADNIKÓW ZAWIERA 

rlaczka oozuwcz& taitovuT
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ZARZĄD MIEJSKI 
w Krotoszynie 
nta głos

W numerze 18 „Głosu Wielko­
polskiego,, poruszyliśmy sprawę 
zamknięcia łazienek miejskich w 
Krotoszynie Zapytaliśmy wtedy dla­
czego łazienki zamknięto, twier­
dząc, że stało się to ze szkodą dla 
zdrowia i higieny osobistej po­
szczególnych mieszkańców miasta. 
Domagaliśmy się jak najszybszego 
uruchomienia łazienek łub wyja­
śnienia sprawy.

Od tego czasu upływa pół roku 
i ludność Krotoszyna nie doczekała 
się ani jednego, ani drugiego. A 
każdy cywilizowany człowiek przy­
zna, że bez łazienek publicznych w 
tak dużym miasteczku trudno się 
obejść.

Urządzenie jest w komplecie, a 
więc uruchomienie nie powinno 
nastręczać specjalnych trudności. 
Dlaczego się nie uruchamia łazie­
nek? — oto pytanie, na które po­
winien odpowiedzieć Zarząd Miej­
ski. Czekamy! (fk)

Z czyś tym sumieniem

fffoźffo j®f*jrejść spofrojfiie
Wizyta w szkole wśród pól i lasów

Byłem tak upojony słońcem i dwu­
nastu godzinami spędzonymi w polu 
wśród zieleni zbóż i zapachu leśnego, 
że wróciwszy do miasta •— opracowa­
łem i położyłem na biurku redaktora 
terenowego reportaż — bite cztery 
strony maszynopisu.

— Czyś pan oszalał! Kto to będzie 
czytał?

— Ale, to jest lekko ujęte, opisy 
przyrody, rozmowy z ludźmi, wrażenia 
— próbowałem tłumaczyć. Nie po­
mogło.

— Za dużo. Trzeba przerobić, a prze­
de wszystkim skrócić, skróci ć...

I tak powstał ten pierwszy „skróco­
ny" reportaż z Przylepek.

Spacerkiem do dworu
Wysiada się w Manieczkach, wprost 

na szosie. Z pociągu, który idzie z 
Czempinia do Śremu. Pracownik PKP 
wskazuje drogę.

— Zaraz przed tymi zabudowaniami 
w prawo, a koło dawnego mająteczku 
skręcić trzeba w lewo. A dalej już jak 
strzelił. Wprost do Przylepek...

W bramie wita nas duży pies. Na 
wszelki wypadek rzucam ę>od adresem 
starszego pana z wąsami^' który stoi 
właśnie na podwórzu: — Czy nie 
gryzie?

— Jak pan ma sumienie czyste, 
można przejść spokojnie.

Widocznie mam sumienie czyste, bo 
pies nie rzucił się na mnie, lecz ob- 
wąchał i pomerdał przyjaźnie ogonem.

rósł i wychował się na wsi), ale taj­
niki gospodarowania poznawał jako 
samouk, uzupełniając później nabyte 
wiadomości na wyższym kursie. A że 
je dobrze zgłębił, widać to na polu 
i w podwórzu...

Duńczycy w pow. kępińskim
Do Kępna przyjeżdża ekipa Duńskie­

go Czerwonego Krzyża, aby dokdftać w 
mieście i powiecie szczepień ochron­
nych przeciwko gruźlicy. Szczepieniu 
podlegają dzieci i młodzież od 1 do 18 
roku życia. Według ustalonego planu 
szczepienia odbędą się 
czerwca do 4 sierpnia br. w następu­
jących gminach:

Opatów — 22, 
Laski — 23, 27
Rychtal — 24, 

fcr.,
Perzów — 4, 7
Kobylagóra 5, 8 i 12 lipca br., 
Ostrzeszów 6, 9 i 13 lipca br., 
Grabów — 14, 18 i 21 lipca br., 
Doruchów — 15, 19 i 23 lipca br., 
Podzamcze — 16, 20 i 25 |ipca br., 
Kępno-Północ t— 26, 29 lipca i 

sierpnia br.,
Kępno-Południe 27, 30 lipca i 3 sierp­

nia br.,
Bralin — 28 lipca, 1 i 4 sierpnia br. 
Każdy kierownik szkoły otrzymał 

szczegółowe instrukcje co do wstęp-

w czasie od 22

30 czerwca br,25* i
czerwca i 1 lipca br., 
28 czerwca i 2 lipca

nrych badań tuberkulinowych. Przed 
przystąpieniem do szczepienia ekipa le­
karzy i higienistek będzie badać trzy­
krotnie pacjentów, a w wypadku 
stwierdzenia, zetknięcia się'już z gruź­
licą, osoba taka nie będzie szczepiona.

W interesie zdrowia dzieci i młodzie­
ży należy poddać się badaniom i szcze­
pieniu.

W miastach Kępnie i Ostrzeszowie 
^■czepienia zostaną przeprowadzone w 
terminie późniejszym. (Dżin)

Dwóch gospodarzy
pod jednym dachem

Okazuje, się, że w .Przylepkach jest 
aż dwóch gospodarzy! Średnia Szkoła 
Rolnicza, podlegająca Wydziałowi O- 
światy Rolniczej Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu i PGR. Czy żyją w 
zgodzie i jak to współżycie wygląda 
— dowiemy się przy innej okazji, W 
tym reportażu czytelnik ma poznać 
szkołę z pierwszego wejrzenia.

P. Nowosielski jest człowiekiem b. 
gościnnym i rozmownym. Mówi cieka­
wie i żywo. Jako kierownik, czy jak 
kto woli dyrektor przybył tu niedawno 
(bo w kwietniu 1948 roku), a już wę­
druje dalej, odchodząc do Szkoły Li­
cealnej w Starym Tomyślu, by tam or­
ganizować znowu ulubioną pracę. Bo 
p. Nowosielski to i zamiłowany rolnik 
i pedagog. Jak nam opowiada — z rol­
nictwem stykał się już od dziecka (wy-

Pierwsze wiadomości 
o szkole

Szkoła ma 43 ha ziemi orrej, 3 ha 
łąki, 9 ha parku, dysponuje byłym 
dworem o dużych pokojach. Jest to tak 
zwany typ dwuzimowy, to znaczy, ucz­
niowie przyjeżdżają na kurs 1 listo­
pada, kończą go 31 marca. W tym ro­
ku mieszkało w przylepkowskim dwo­
rze 26 młodzieńców. Cel szkoły da się 
zamknąć w jednym zdaniu. Naładować 
strawnym bagażem głowo ucznia — 
w zimie, by już w lecie zaczął zdoby­
te umiejętności stosować u siebie w 
gospodarstwie. Otrzymuje on prace 
zlecone, które kontroluje nauczyciel, 
dojeżdżający w porze letniej do swych 
wychowanków. Szkoła miała w ubieg­
łym sezonie uczniów z całego niemal 
powiatu śremskiego, a jeden był na­
wet z Krzesin pod Poznaniem,

Nowy dyrektor zastał Przylepki w 
dość opłakanym stanie. Uczniów mało, 
ludzie z okolicy twierdzili, że tu tylko 
analfabeci przychodzą się uczyć, a! 
dziś... Ale o szczegółach, bardzo zresz­
tą ciekawych, w następnym reportażu, 
bo redaktor gotów mnie znów wyrzu-' 
cić na tzw. „zbitą twarz",

Stefan Stonińskl I
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KĘPNOI.
Wykłady Powszechne zostały wzno­

wione w Kępnie i zapoczątkowane 
piękną prelekcją prof. Stanisława Kol- 
buszewskiego z Uniwersytetu Wroc­
ławskiego, o Juliuszu Słowackim. W 
pełnej sali Liceum w Kępnie młodzież 
i robotnicy wysłuchali ciekawie ujęte­
go opowiadania o Słowackim na tle 
jego epoki. Organizacją wykładów za­
jęli się: przewodn. Pow. Rady Z. Z. 
Łyszkowski, oraz podinsp. szk. O. K. D. 
Pawelczyk. (Dżin)

Podniesienie produkcji rolniczej 1 za­
stosowanie nowych metod gospodaro­
wania jest możliwe tylko tam, gdzie 
motor i maszyna zastąpią w rolnictwie 
pracę ludzi i koni. Tak jest właśnie u 
naszych sąsiadów w Związku Radziec­
kim, gdzie około 600 tysięcy traktorów 
pracuje na polach uprawnych a ponad 
200 tysięcy kombajnów sprząta zboże 
w czasie żniw.

Zagadnienie to staje się zupełnie zro­
zumiałe, jeśli weźmiemy pod uwagę 
fakt, że trzyskibowy ciągnik, prowadzo­
ny przez jednego człowieka, zaorze 
przez godzinę tyle, ile osiem koni pro­
wadzonych przez dwu ludzi. Kosiarka 
przy sianokosach zastępuje dziesięcu 
ludzi, ą zastosowanie snopowiązałki 1 
ogumionego wozu przyspiesza sprzęt 
zboża tak znacznie, że zmniejsza jed­
nocześnie obawę zamoknięcia zboża 
prawie do minimum. Tak samo jest z 
młockarnią, kopaczką do ziemniaków, 
sieczkarnią i innymi maszynami.

Maszyny poprawiają jakość plonów. 
Staranny wysiew siewnlkiem podnosi 
znacznie plony, a dobre czyszczalnie 
usuwają nasiona chwastów i poprawia­
ją jakość wysiewanego ziarna.

Wreszcie zmechanizowanie gospo­
darstw zaoszczędza siły ludzkie i zwie­
rzęce, pozwalając równocześnie na 
zmniejszenie powierzchni roli, użytej 
pod uprawę roślin, niezbędnych dla 
wyżywienia siły sprzężajnej.

Mimo, że wszystkie te maszyny były 
U nas w kraju znane juĄ od dawna, za­
stosowanie ich w rolnictwie polskim 
było niemal znikome. Brak własnej pro­
dukcji maszyn i narzędzi rolniczych, a 
przez to wysokie ich ceny, małe uprze­
mysłowienie kraju oraz wielki brak u- 
świadomienia wśród rolników i wyzysk, 
jaki stosowały majątki obszarnicze w 
stosunku do nieuświadomionych chło­
pów, nie sprzyjał rozwojowi mechani­
zacji. Stan taki przetrwał niemal do 
ostatnich lat, to jest do chwili wyzwo­
lenia kraju i objęcia władzy przez Rząd 
ludowy.

Nigdy chyba nie zaznaczył się u nas 
tak wielki postęp mechanizacji prac w
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ŚREM 1
„Masówka" Związków Zawodowych 

odbyła się w Śremie dnia 2 bm. Sekre­
tarz Pow. Rady Zw. Zawodowych wy­
głosił referat okolicznościowy. Zebrani 
wysłali rezolucję i telegram gratulacyj­
ny n.a Kongres. Po części oficjalnej od­
była się część artystyczna, zorganizo­
wana przy współudziale Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. W części tej1 
wystąpił zespół muzyczny pod dyr. p. 
Ciesielskiego i młodzież szkół podsta­
wowych ze śpiewem, deklamacjami i 
inscenizacjami pieśni i poezji, przygo­
towanymi przez p. Wielińskiego i p. 
Swiątkównę.

Koncert szopenowski zorganizował 
„Artos" z Poznania w Śremie w dniu 
3 bm. Wykonawcami koncertu byli: ar­
tysta opery poznańskiej p. Chwojko- 
ćharłampowicz, dyr, muzyczny Radia 
Polskiego w Poznaniu prof. Łukasie- 
wicz oraz prof. konserwatorium mu­
zycznego w Poznaniu p. Dawidowicz.

(jb)

rolnictwie, jak właśnie w ostatnich po­
wojennych czterech latach. Dziś już 
śmiało można powiedzieć, że w szyb­
kim tempie dążymy przez mechanizację 
do rozwoju kultury rolnej i podniesie­
nia wydajności.

Na skutek powo/ennego rozwoju 
przemysł nasz dostarczył znacznych ilo­
ści nowoczesnych maszyn i narzędzi 
rolniczych, dostosowanych do potrzeb 
drobnego gospodarstwa i opartych na 
najbardziej nowoczesnych wzorach, sto­
sowanych za granicą. Władze państwo­
we przyszły chłopu z pomocą, ułatwia­
jąc mu zakup tych narzędzi na dogod­
nych warunkach kredytowych, za po­
średnictwem spółdzielczości rolniczej z 
pominięciem spekulantów. Wyzwolenie 
chłopa z niewoli ciężkiej pracy przy­
niosła zamiana prymitywnych narzędzi 
rolniczych na nowoczesne maszyny o- 
iaz zastąpienie kosztownego w utrzy­
maniu konia, siłą njotoru. W tym celu 
organizuje się na wsi jak największą 
ilość ośrodków maszynowych, w któ­
rych każdy chłop znajdzie maszyny i 
narzędzia, fakich normalnie sam nie 
może kupić.

Ośrodki maszynowe zaczęto organi­
zować zaraz po odzyskaniu niepodleg­
łości. Zorganizowaniem tych ośrodków 
zajął się niemal od pierwszej chwili 
swego istnienia Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Dzięki poparciu władz pań­
stwowych mieliśmy już w roku 1947 
około 1500 takich ośrodków. Od tego 
czasu nastąpił znaczny ich rozwój i 
dziś, gdy ich organizacją zajmuje się 
spółdzielczość rolnicza dochodzimy do 
cyfry 3000.

Mamy dwa rodzaje ośrodków maszy­
nowych. Jedne — tak zwane traktoro- 
wo-maszynoWe, drugie tylko maszyno­
we. Pierwsze są zaopatrzone w ciągni­
ki rolnicze i dostosowane do nich na­
rzędzia, fak pługi 1 inne maszyny. Dru­
gie mają na razie tylko maszyny rolni­
cze, takie jak siewniki, żniwiarki i 
młockarnie. Najwięcej ośrodków ma­
szynowych posiadamy na razie w za­
chodnich częściach kraju, bo tam bez­
pośrednio po wojnie najbardziej brak 
było żywej siły pociągowe/. Drugie o- 
średki rozrzucone są po całym kraju
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Publiczne Przedszkole Przykładowe!
Krotoszyn, który słusznie nazywają 

miastem zieleni i szkół, pochlubić się 
może stojącym na wysokim poziomie 
Publicznym Przedszkolem Przykłado­
wym, jedynym tego rodzaju w woje­
wództwie. Mieści się ono przy ul. Pia­
stowskiej 32 i powstało w dniu 1 paź­
dziernika 1946 r., mając do dyspozycji 
2 sale i 3 oddziały. Dzięki zapobiegli­
wości kierownika p. Władysława Rudz­
kiego przedszkole rozbudowano i zaj­
muje ono dziś cały dom, 4 osobne od­
działy, salę gimnastyczną, szatnię w 
podziemiach, umywalnię i osobliwość —- 
zwierżyniec w parku dziecięcym.

KRONIKA
I! CZERWIEC

Niedziela
Jana

Wyszemierza

Słońce wsch.: g. 4.30 
zachodzi: g. 21.14

Księżyc wsch.: g. 23.34
zachodzi: g. 5.04

POZNAN
TEATRY

1 Wielki: o godz. 19 „Flis" Moniuszki, 
, „Pieśń o ziemi" Palestra i „Tańce poło­
wieckie” Borodina.

; Polski- — o godz. 19,30 — „Wieczór 
Mickiewiczowski".

Nowy — o godz. 19.30 — „Pan Jowialskl" 
A. Fredry.

Komedia Muzyczna — o godz. 20 — „Po­
rwanie Sabinek" Schomtana.

Aktora i Lalki — o godz. 18 „Rycerze 
radości" — Cwoidzińskiego.

Kameralny (TPŻ): — o godz. 19,30 „Mąż 
grzeczności" Ri jzkowskiego.

KINA
Apollo — „Zielone lata" o godz. 13, 15,30, 

18 i 20.30; Bałtyk — „Zbieg z Dartmoor" o 
godz. 15, 17, 19 i 21; Muza „Obywatel Ka- 
ne" o godz. 13, 15,30, 18 i 20,30; Rialto — 
„Wiosna" o godz. 14, 16, 18 i 20; Warta — 
Aktualności nr 24 — o godz. 10, 11, 12 i 13, 
o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Niecierpliwość 
serca".

Seans awangardowy w kinie „Bałtyk" 
w niedzielę o godz. 11 i 23 film czeski „Po­
całunek na stadionie".

POŻYTECZNA WYSTAWA
W gmachu 11-letniej Szkoły im. 

Paderewskiego przy ul. Wały Jagiełły 
otwarta została wystawa prac rysun­
kowych uczniów tej szkoły oraz Gim­
nazjum i Liceum Marii Magdaleny i 
Studium Wstępnego przy U. P. Wy­
stawa daje ciekawy obraz postępów 
ucznia od klas najmłodszych do o- 
statnich w dziedzinie rysunków. Bar­
dzo pożytecznym odcinkiem pracy z 
tej dziedziny jest przygotowywanie 
przez uczniów pomocy naukowych. 
Od 1948 r. do 1949 r. uczniowie sami 
wykonali tablice, na zakup których 
trzeba by wydać 450 tys. zł.

*
W ub. wtorek w Puszczykowie u- 

tonął w Warcie 21 letni Stefan Dusz- 
kowski.

ce w terrarium oraz 2 piękne bernardy* 
ny, które biorą udział w zabawach z 
dziećmi.

Przedszkole posiada piękne duże bo­
isko, duży basen - brodzik z wodą bie­
żącą, przeplotnie, zjeżdżalnie, huśtaw- 
ki-ważki, równoważnię, siatkówkę, te­
nis i karuzelę. Piękny park dziecięcy z 
bardzo licznym drzewostanem daje 
dzieciom schronienie przed piekącymi 
promieniami słońca. Dużą atrakcję dla 
dzieci stanowią ogródki działkowe,, 
składające się z 90 działek, na których 
dzieci wspólnie pracują. Ponadto przed­
szkole jest dobrze zaopatrzone we 
wszystkie możliwe pomoce naukowe, 
które pomagają rozwojowi umysłowe­
mu dziecka. Zabawki dostosowane są 
do wieku dziecięcego. W jednej z sal 
znajduje się dużych rozmiarów spół­
dzielnia dziecięca, pokój gospodarczy 
z kompletnym urządzeniem kuchennym, 
zastosowanym do wieku dzieci, oraz 
pokój dla lalek i wiele innych urzą­
dzeń.

Do przedszkola uczęszcza 205 dzieci, 
przeważnie ze świata pracy w wieku od 
3 do 7 lat. Dzieci są dożywiane racjo­
nalnie, otrzymują śniadanie i obiad z 
dwóch dań, Przedszkole czynne jest 
codziennie od godz. 6,30—15 i posiada 
5 osobowy personel wychowawczy. 
Dzieci otaczane są naprawdę fachową, 

i szczerą i serdeczną opieką. Swiadcze- 
; nia rzeczowe ponosi Zarząd Miejski, 
poza tym przedszkole jest samowystar­
czalne i wszystkie wydatki na doży­
wianie, pomoce naukowe, zabawki i 
urządzenia wewnętrzne pokrywa z fun­
duszów Koła Rodzicielskiego.

Ponieważ omawiane Przedszkole jest 
przykładowym, przeto stale odwiedzają 
je przedstawiciele Władz szkolnych, 
sekcje wychowania przedszkolnego in­
nych obwodów szkolnych, różne dele­
gacje z ministerstw, oraz czynników 
społecznych, które żywo interesują się 
wzorową organizacją.

Za pełną poświęcenia pracę zdobył 
sobie personel wychowawczy wielkie 
zaufanie dzieci, jak również społeczeń­
stwa miejscowego. Kierownictwo ma 
jeszcze dalsze p’ 
przedszkola, kierując się myś1^ 
wodnią —• dobrem dziecka.

Z uwagi na przepełnienie, w najbliż­
szych dniach zostanie otwarte przed­
szkole TPD wzorowane na przedszkolu 
przykładowym. Będzie się ono znajdo­
wało w pięknym budynku wraz z 
przyległym ogrodem przy ul. Zdunow- 
sklej 67.

Mając takie idealne przedszkole, o 
jakim starsze pokolenia nie mogły na* 
wet marzyć — dzieci mają zapewnione 
należyte warunki rozwoju fizycznego i 
duchowego. Toteż z całym uznaniem 
pragniemy podnieść zasługi, wielkiego 
miłośnika dzieci kierownika p. Włady­
sława Rudzkiego, który swą umiejętną 
pracą potrafił stworzyć takie dzieło.

OSTRZESZÓW

W zwierzyńcu tym znajdujemy sar­
ny, dzika, kózkę, pawie, bażanty* chiń­
skie, perlice, króliki angory, małpki, 
duże papugi brazylijskie, papużki au- 
tralijskie, turkawki, srokę, kanarki, we- 
wiórki na swobodzie, oryginalne świńs­
ki morskie, jeża, żółwie, węże zaskroń-

zwiększenia liczby ciągników i moto­
rów zamienione zostaną na ośrodki 
traktorowo-maszynowe.

Ponieważ ośrodek maszynowy nie' 
może dobrze pracować bez odpowied­
nio przeszkolonych ludzi, rozpoczęto w 
kraju masowe szkolenie traktorzystów 
i mechaników’ rolniczych. Odpowiednie 
kursy i praktyki zorganizowano za po­
średnictwem przedsiębiorstwa państwo­
wego „Techniczna Obsługa Rolnicza", 
tak, że już w roku 1947 mieliśmy około 
8 tysięcy przeszkolonych traktorzystów’. 
Dziś liczba ich stale wzrasta a ośrodki 
szkoleniowe w Elblągu, Poznaniu, Kom­
prachcicach i innych miejscowościach 
przygotowują dalsze kadry młodych 
specjalistów’, obsługujących ponad 12 
tysięcy traktorów.

Zbliżający się plan sześcioletni 
wia nowe i poważniejsze zadania, 
nictwo nasze musi się oprzeć na 
bardziej nowoczesnych badaniach, 
rych celem będzie podniesienie produk­
cji rolniczej. W tym celu rolnicy otrzy­
mają z samej tylko produkcji krajowej 
około 50—604^sięcy traktorów i dodat­
kowo znaczne ilości samochodów. Od 
8 do 10 tysięcy gromad otrzyma też w 
tym czasie instalacje elektryczne, a na­
stępnie dostateczną ilość silników i u- 
rządzeń elektrycznych, przeznaczonych, 
przede wszystkim do użytkowania ze­
społowego. Rolnicy otrzymają też 
znaczne ilości silników spalinowych i 
maszyn rolniczych. Wszystkie maszyny 
i narzędzia dostosowane będą do po­
trzeb majątków państwowych i spół­
dzielni produkcyjnych oraz spółdziel­
czych ośrodków maszynowych.

W wielkim zbiorowym wysiłku nad 
podniesieniem kultury rolnej biorą u- 
dział wszystkie organizacje społeczne 
i polityczne posiadające swe komórki 
na wsiach.

Dla zacieśnienia sojuszu wiele brygad 
robotniczych wyjeżdża w wolnych 
chwilach do ośrodków maszynowych i 
pomaga przy konserwacji i reparacji 
wartościowych maszyn. Młodzież chłop­
ska i robolnicza w świetlicach wiej­
skich 1 robotniczych umila występami 
wieczory i święta.

Inż. FELICJAN LUCHT-KOTOWICZ

sta- 
Rol- 
naj- 
któ- . Kierownictwo 

dany rozwoju tego
prze*

l
Egzaminy dojrzałości. W dniach 7—9 

czerwca odbyły się w liceum ostrze- 
szowskim egzaminy dojrzałości, które 
zdali: Stanisław Balcerzak Marian Kra­
jewski, Stanisław Olczak, Adam Pod­
górski, Teresa Sitkówna (prymuska), 
Stanisław Stawski, Kazimierz Staszew­
ski, Jerzy Sokolnicki i Zygmunt Wie­
rusz.

*
,,Film Polski" przystąpił do remon­

tów i ulepszeń poznańskich sal kino­
wych. M. iii. będą przebudowane: 
wejście do kima „Muza", loż© w „Bał­
tyku", kasy w „Apollo". Będzie to 
dużą korzyścią dla kin i dla wygody 
publiczności.

r-----  ----- j
Oddział Redakcji i Administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3, lei. 422.

OSTRÓW

Zawody bokserskie. W ramach im­
prez jubileuszowych ZS Kolejarz — 
KS „Ostrovia" odbędą się w sobotę, 
dnia 11 bm., o godzinie 20 w wojsko­
wej hali sportowej przy ulicy Ułań­
skiej zawody bokserskie „Gedania" — 
,,Ostrovia“. W drużynie gdańskiej wy­
stąpi mistrz Polski 1949 roku. Następ­
nego dnia (12 bm.) o godzinie 18 roze­
grane zostaną zawody piłkarskie o mi­
strzostwo II ligi między „Garbarnią" 
(Kraków) a ,,Ostrovią". O godz. 15.45 
odbędzie
POZPN — „Zjednoczeni" — Kępno i 
,,Ostrovią" jun. Przypominamy o aka­
demii jubileuszowej, która odbędzie 
się w niedzielę, dnia 12 bm., o godzi­
nie 9.45 w 
skiego.

Jubileusz 
warzystwo 
dniach 11 i 
jubileuszową 60-lecia istnienia, połą­
czoną ze zjazdem okręgowym VI O- 
kręgu Wielkopolskiego Związku Śpie­
waczego według następującego pro­
gramu:

Sobota, dnia 11 bm., o godzinie 20 
— akademia jubileuszowa w auli Li­
ceum Męskiego, niedziela, dnia 12 bm., 
o godzinie 8.30 — zbiórka towarzystw 
śpiewaczych w ogrodzie Teatru Miej­
skiego i 
godzinie 
czych w 
godzinie 
ogrodzie 
tycznych, 
dyplomów i nagród.
jW"->

się przedmecz juniorów

dolnej sali Teatru Miej-

śpiewaczy. Ostrowskie To- 
Śpiewackie obchodzi w 

12 czerwca br. uroczystość

wymarsz na nabożeństwo, o 
11 — zawody kół śpiewa- 
górnej sali Domu Kultury, o 
15 — festiwal śpiewaczy w 
Związku b. Więźniów Poli- 

o godzinie 18 — rozdanie

CZY ZAMÓWIŁEŚ JUŻ

W NAJBLIŻSZYM
URZĘDZIE POCZTOWYM

PRENUMERATĄ

WIELKOPOLSKIEGO
NA MIESIĄC LIPIEC 1949

TERMIN DO 20 BM,

CENA 135,— ZŁ



t
nik^śp.8 Czerwca 1949 r- zmarł nasz pracow-

Kazimierz Kucharski 
„„W„,2*marłyyn ta’acimy sumiennego i uczciwe­
go piacownika oraz zacnego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
aodz8^6^ ”db<^ie sl(t w sobotę, 11 bm. o 
u?Blu^Uw^PllCy cmenta^ na Dębcu przy

* ZaT?Ad oraz pracownicy
Towarzystwa Właścicieli Domów i Nieruchom. 

______ w Poznaniu p3785

W odpowiedzi na liczne zapytania, 
DYREKCJA SZKOŁY 

ogólnokształcącej, stopnia licealnego 
SflCHE.COEUR 
w Polskiej Wsi, poczta Pobiedziska 

informuje, ie 

przyjmuje zgłoszenia na rok szk. 1949/50 
Internat na wsi. Jezioro. Las. Sporty. Opieka lekarska, 
Wyjątkowe warunki zdrowotne. p0?49

KUPIMY

Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane 
Zjedn. Pozn.

Poznań, al. Marcinkowskiego 1 
przyjmą:

4

4
5

inżynierów budowlanych 
na kierownicze sfanowiska 
techników budowlanych 
koncistów (ki)
do księgowości przebitkowej. 7596

KOMUNIKAT
Sp°łeczna w Poznaniu zawiadamia, 

Sk. wakar^a«asygnaty ZUS będzie wydawane w cza- 
czarski? wszystkie spółdzielcze sklepy tnle-waśctacł? „ J!Cra2U| a zatem ^kże i w miejsco- 
woseiae^., nie objętych akcją mleczną.
ma ia wyjeżdżający na wczasy, obozy itp.
wego pobytu80 poblerania mleka w miejscu czaso- 
nrSTL^ł' ktÓre P°blerały mleko w szkołach, będą je 
swe/^f cz,as.2* wakacji w sklepach mleczarskich
s"_e£° stałego lub czasowego pobytu. 6a-75

PASY SKÓRZANE <?«o maszyn,
ŁAWY stolarskie,
BETONIARKI, WINDY MOTOROWE I RĘCZNE, 
SILNIKI elektryczne oaaz INNE MASZYNY 

I SPRZĘT BUDOWLANY.
Oferty kierować: Spółdz. Budownictwa Wiej­
skiego „Samopomoc Chłopska", Poznań, 

Droga Dębińska nr 19. p3776

Sprzedamy
circa 500 kwintali 

słomy żytniej 
zdrowej prasowanej po cenie giełdowej 
Oferły pod Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
Wiry, poczła Komorniki, powiat Poznań

DYREKCJA LAS0W PAŃSTWOWYCH 
OKRĘGU LEGNICKIEGO 

W ZIELONEJ GÓRZE
^wydzierżawi tereny łowieckie, obfitujące w grubą 

i drobną zwierzynę łowną.
Myśliwi mogą ubiegać się o Odstrzał łowny jeleni 

byków i sarn rogaczy, oraz o odstrzał selekcyjny
1 +ań’ Sara rogaczy i kóz, jak też o in- 

^upsam^ n^ o<4strzał dzików z zasadzki, ewentualnie

Pozwolenie na odstrzał w/w zwierzyny wydaje Dy­
rekcja, Biuro Produkcji Niedrzewnej, Zielona Góra, 
ul. Stalina nr 11 — II piętro, telefon nr 883, każdego 
dma od godz 10 do 13, tylko dla członków Polskiego 
Związku Łowieckiego, — za okazaniem legitymacji 
członkowskiej i pozwolenia na posiadanie broni my­
śliwskiej, kulowej, -

y r e k o j

Tapety 
CERATY 
wózkowe, na torby i teki 
Linoleum k«i- 

Chodniki
Wielka 9 m.
wejście t ul. Szewskiej. p3758

Zb. Waligórski

Samochodowe
części p3537

I PRZYBORY 
nowe i używane oraz 
SAMOCHODY 
na rozbiórkę kupuje 

T. Czaiczyński 
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89. tel. 20-14.

Wyprawki 
niemowlęce 

sukienki, plażówki, 
pulowerki, ubranka

S. KACZMAREK Nast.
GALANTERIA 

DAMSKA 
I DZIECIĘCA 

Poznań, 
ul. 27 Grudnia 12, 

telefon 19-09. p3423

B OGŁOSZENIA DROBNE gj

Lekarskie
Hanną Micewicz. Gabinet Ra­
cjonalnej Kosmetyki Poznań 
Działyńskich 7. tel. 88 31 
czynny tylko do 15 czerwca. 
Po 15 czerwca gabinet prze­
niesiony na Międzynarodowe 
Targi Gdańskie, Sopot. p3789
Schorzenia gośćcowe: reuma­
tyzm, artretyzm. ischias, cho­
roby kobiece, leczą solanki i 
borowina. Informacje? Zarząd 
Zdrojowiska. Inowrocław

6b-10

Gosposia przychodnia zaraz.
Rokossowskiego 105. m 10.
__________  7586
Kucharka restauracyjna po­
trzebna. Wrocławska 13.
____________________  7568
Fryzjerka na stałe potrzebna.
Poznańska 42.______  7552
Potrzebna przychodnia zaraz. 
Krasicki, Mickiewicza 8, m. 3.

cl 268

Wieczorowe kursy księgowo­
ści. Wpisy: Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego, pi. Wol- 
noścj 2. 6a-12

Ubrania — płaszcze — spod­
nie — materiały i dodatki 
krawieckie — J. Szymczyński, 
Pozjian, Dąbrowskiego 9/11, 
tel. 502-42 (naprzeciw Ubez- 
pieczalni Społecznej). 6a-5

Dywan 4X3. • Za Bramkę. 4, 
m. 3. __ 7464
Wózek (autko) sprzedam. Cze­
sława 2. m. 12. 7620

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki — Dywany 
łanio kupisz w specjalnym 
magazynie maienaiow 

meblow. i dekoracyjnych 

FR. PERTEK 
POZNAŃ

Kraszewskiego 17
iei. 519-67 6a.17

Radioodbiorniki
produkcji polskiej, rosyfskiej, czeskiej, 
niemieckiej, francuskiej, angielskiej 
i amerykańskiej

naprawia, zestraja, modernizuje, prze­
budowuje, uselektywnia, wmontowuje 
fale krótkie.
Przeprowadza kapitalne naprawy, zesta­
wia zdekompletowane aparaty do naj­
bardziej skomplikowanych układów 
włącznie, przy współpracy wybitnych 
specjalistów w własnych warsztatach wy­
posażonych w najnowsze przyrządy 
pomiarowe

„Elektrotechnika**
Zakłady Radiotechniczne 

Poznań — Łazarz
ul. Marsz, Rokossowskiego nr 50, dawn. Focha 

za parkiem Wilsona. Tel. 77-27

Uwaga:
Warsztaty nasze są zalegalizowaną stacją 
naprawy radioodbiorników. 7575

Wózki dziecięce — autka 
spacerowe i koszykowe 

wyroby koszykarskie i szczotkarskie 
HAMAKI - LEZKKI - polecają 
Bracia Chojnaccy, Poznań, Mieiżyńskiego 4

Telefon 91-49 p3655

Woitae posady

Apteka w Poznaniu poszukuje 
magistraty) z praktyką zaraz. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 6,109. p3719
Dziewczyna samodzielna zaraz 
potrzebna. — Zgłoszenia: św. 
Marcin 26, II ptr. w godz. 
20—22,______________C1251
Owczarz dobry fachowiec i or­
dynariusz z posyłkami na wa­
runkach Umowy Zbiorowej za­
raz potrzebni. Zgłoszenia do 
Administracji Zespołu Buko- 
wiec Lubuski. ______ 6a-73
Potrzebna gosposia dobrze go­
tująca oraz higienistka do le­
karza dentysty, Plac Rataj- 
skiego 9. m, 2.________p3727
Pomoc domowa potrzebna. — 
Wojskowa 19. m. 8. godz. 
14—16.___________ p375«
Pomoc domowa zaraz potrzeb­
na. Siemiradzkiego 3a. m. 4.

7482
Człowiek do koni z posyłką 
zaraz potrzebny Łaniecki — 
Popowo, poczta Bucz. pow. 
Kościan.____ ___  _F1024
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Szwajcarska 27. skład 
spożywczy.____________ K623
Pomoc domowa dobrym goto­
waniem Śniadeckich 18. m. 
3.______ ___ cl 258
Potrzebny foto laborant. Zgt: 
Atelier „Angelo", Roosevelta 
11, narożn. Dąbrowskiego. 
_____________ 7534 
Krawcy na sztuki, spodniarz. 
krawiec na poprawki, zaraz. 
Praca stała. Szczech. plac 
Wolności 5.______ 7532
Chłopiec do pracy ogrodowej 
potrzebny. Zieliński. Kaszte- 
1 ańska 7. ______________??
Pomoc domowa,, uczciwa po­
trzebna zaraz. Żurawia 4. m. 
U.___________  7528
Potrzebny zaraz uczeń-pomoc- 
nik szwajcarski. Alojzy Buk­
sa, Poznań — Szczepanko- 
wo 25.  7515
Dziewczyna do prac domo­
wych zaraz potrzebna. Łu- 
komska, ul. Sw. Wawrzyńca 
18.___________________ 7514
Ekspedientka do piekarni, cu­
kierni potrzebna. Św. Marcin 
5. 7508
Pomoc domowa, uczciwa, po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia — 
Mieiżyńskiego 5, m. 5. 7507
Dobra krawcowa w dom po­
trzebna zaraz. Baranowska. 
Rynek Jeżycki 1. m, 2. 7506 
Pomocnik krawiecki na duże 
sztuki, tylko na dobrą pracę, 
oraz uczeń krawiecki potrze­
bni Sew Mieiżyńskiego 19, 
m. 5. 7494

BIELI2NIAR KI 
pierwszorzędne siły, 

samodzielne, na stałą 
pracę poszukiwane 

WYTWÓRNIA
BIELIZNY MĘSKIEJ 

WŁADYSŁAW HAŁAS 
Poznań, 

ul. Grottgera 16. 7617

Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metodą dziesięciopal- 
cową. Ratajczaka 36. Tele­
fon 504-70. _ __ p3613
Tańców nowoczesnych wy­
uczam 6 lekcjach Antoszew 
ska, Poplińskich 5a (Wilda). 
____________________ P3566 
Księgowości Kurs Wieczorowy 
rozpoczynam 4 lipca. Kursy 
Handlowe Smólskiego. Wa- 
wrzyniaką 33._________p3415
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

7414
Wyuczą się podnoszenia oczek. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 6,138. p3744

Pianino Seilera tanio sprze­
dam. Kopernika 6. m. 12.

  7230 
Parcelą 1000 m2. 600 000;
parcelę 600 ms. opłotowaną, 
Osiedle Warszawskie; parcelę 
6000 m2. Pedolany. sprzeda 
Metelski. Marcina 13. p3688
,,Avira", Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnosi na poczekaniu, 
ceruje, stopy wprawia.

P3633

Maszyna praworamienna „Sin­
ger". dobrym stanie. Różana 
nr 18. siodlarnia. k621
Sprzedam lub wydzierżawię 
gospodarstwo 92 morgi pod 
Poznaniem. Oferty nr 4515: 
Czytelnik, Daszyńskiego 48. 
______________ _____  k619 
Wózek (autko), suknię ślubną, 
w dobrem stanie. Tel. 49-76 

__________________ cl 265
Streptomycyną tanio sprzedam.
Zeylanda 9. m. 4. C1263

Poważna
Instytucja Spółdzielcza 

zaangażuje

KIEROWNIKA 
PŁAC 

Reflektuje- się
na samodzielne sity 

z praktyką.
Oferty: „Głos Wlkp." 

nr 6a-76.

Streptomycyną, penicylinę — 
sprzedam. — Loretańska 16, 
m._5, 0d_13r-15.__ 7592
Osiotka z uprzężą i wozem 
sprzedam. Ławica. Wyszomier- 
ska 143.__ 7589
Setke Sachs sprzedam. Pół- 
wiejska 4 m 21. od 16—18.

7601

Dziewczyna do 2 małych dzie­
ci potrzebna od 15. 6. 1949. 
Młyńska 4. m. 4. _ cl266
Pnyjmę 4-osobową rodzinę do 
pracy w rolnictwie na ordy- 
narię. Górny Śląsk. — Oferty 
Gros nr 6a-91._______
Księgowego (księgową) przyj- 
miemy natychmiast. Oferty: 
skrytka pocztowa nr 1100 Po­
znań 2.__ 7615
4 piekarze potrzebni zaraz na 
Pomorze Zachodnie. Wiado­
mość: Poznań Rybaki 16, 
m. 6a. _ _____ ___ 7602
Chemika lub majstra doświad­
czonego, obeznanego produk­
cją lakierów, natychmiast. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 7598._ 
Kto wykopie studnię natych­
miast. Poznań Podslany. Kry- 
nicka 12._____________p3779
Przedstawiciel na Poznań do 
hurtowni cukrów potrzebny. 
Woś 23 Lutego 1 (Pocztowa).

'__________ _ 7590
Urząd Państwowy potrzebuje 
zaraz samodzielnego księgowe­
go na stanowisko kier. kasy. 
Wynagrodzenie wg VIII grupy 
upos. prac, państw. Wiek 30 
do 40 lat. Życiorys. Oferty 
Głos Wlkp. nr 6a-79.

Szkoła Przysposobienia Han­
dlowego I stopnia, uprawnie­
nia. szkół państwowych M. 
Skrzypczak, Poznań, pl. Wol­
ności 2, przyjmuje zapisy do 
Rocznej Szkoły Przysposobie­
nia Handlowego, półrocznych 
kursów handlowych. 3 mieś, 
kursu księgowości, stenografii 
i maszynopisma. 6a-78

Osobista
Welony, suknie ślubne, halki 
wypożycza — Mickiewicza 28, 
m. 6. p3529

SZTANDARY 
chorągwie 

wnrt Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIÓSKI
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05
Telefon prywatny 501-66 

Dojazd tram w. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz '5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 
_________PRACE p3627

Zakład fryzjerski sprzedam 
lub wydzierżawię. Adres wska- 
że Głos Wlkp. nr 7526.
Streptomycyną sprzedali. Ku­
bicki. Druźbackiej 8 m. 9.

___________________ 7.524
Sprzedam tabletki angielskie, 
specjalne na tarczycę. Miel- 
źyńskiego 3. m. 1.1,_ 7523
Sypialnie nowoczesną sprze­
dam Wawrzyniaka 6. m. 13.

______ 7518
Akordion Hohner. 80 basowy, 
sprzedam Polna 17 m. 19.

7504

Kamienicą małą. blisko Stare­
go Rynku, remont rozpoczęty, 
sprzeda Hinz, St. Rynek 16/17. 
_____________________ 7594 
Motor Citroen, czwórkę, gćrno- 
za worowy, sprzeda Motor-car. 
Poznań Paderewskiego 7.

P3783

Kupna
Konie na rzeź kupuję Stani­
sław Gałkowski, Poznań. Zam- 
kowa 7, tel. 31-55.__ 6a 8
Domek, willkę ogrodem. Po­
znaniu, okolicy, do SOÓOOp, 
kupię. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7. dla 6,83.______ p3704
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania kupuje skład ma- 
szyn, Mieiżyńskiego 18. p3652

Teczkę zabraną przez pomyłkę 
1 czerwca z Gwarnej proszę 
zwrócić za dobrym wynagro­
dzeniem ’ a zw'aszcza indeks, 
który jest bardzo potrzebny. 
Poznań Strzałowa- f m. 6.
____ ___ _ p3691 

Za długi Marty Raster z domu 
Wiciak. zamieszkałej w Pu­
szczykowie. nie odpowiadani. 
Edmund Riister.________ k6_16*
Obelgę rzuconą na listonosza 
ob. Franciszka Rogalskiego 
z Popówka. pow. obornicki, 
odwołuję. Andrzej Badziński.

7538

Gospodarstwo, dom. kupisz, 
sprzedasz za pośrednictwem: 
Otręba. Jarocin Kilińskiego 2.

____________________ 6a 9
Dom Siemianowicach Si.. 28 
mieszkań. 3 składy, piekarnia, 
spiesznie sprzedani. 2 000 000. 
Oferty Głos Wlkp. nr 7379._
Kompresor dentystyczny, moto­
rek wiszący W H (techniczny), 
inne części dentystyczne — 
sprzedam. Teiefon 73-44.

• 7380
Kamienice, wille, parcele po­
leca. poszukuje Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22 tel. 13-26.

7459

Sprzedaże

Przyczepkę
krytą, półtonówkę 

do samochodu o®ob., 
prawie nową — 

sprzedam 
Woś, 23 Lutego nr
telefon nr 32-12. 7591

1,

Maszyną walizkową. 25 000.
Adres wskaźe Gos Wielkopol­
ski nr 7505.
Samochód D. K. W. sprzedam.
Warsztat)' samochodowe Ja­
kubai Wujka 9. 7500

SzaJą dobrym stanie. 3-drzwio- 
wą, kupię: Zgłoszenia: św. 
Marcin 25. sklep elektrotech­
niczny^ _________ 7317
Konie na rzeź kupuię. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań. 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11 _____________ P35?L
Zegarki, budziki, mechanizmy 
bez kopert, biżuterię, kupuje 
..Okazja" Dąbrowskiego 3.

P3661
Garderobą, obuwie, porcelanę 
artystyczną, obrazy, srebrne 
wyroby kupuje, sprzedaje — 
.Okazia" Dąbrowskiego 3.

P3663

Szuka posady
Mistrz krawiecki, średni wiek, 
poszukuje pracy. Oferty nr 
101: Kolektura. Gniezno.
___ ___________ 6b 42 
Prace biurową (kasjerki) w go­
dzinach popołudniowych przyj- 
mę. Oferty nr 4504: Czytelnik. 
Daszyńskiego 48._______kf>08
Przyjmą pracę na letnisku. 
Miejscowość obojętna. Pietra 
Wawrzyniaka 24. m. 12.
________________ k609

Remanistka (z pełnymi kwali­
fikacjami) po powrocie z Pa­
ryża szuka pracy, najchętniej 
tłumaczenia naukowe. Oferty 
Głos Wlkp. nr 7533._______
Krawcowa poszukuje posady 
jako wykończarka. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 7499. __
Podróżujący, drogista przyjmie 
zaraz pracę w Poznaniu. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 7608;_____
Gosposia poszukuje posługi 
z gotowaniem. Kaczmarek, ul. 
Różana 22. m. 4, 7595
Kucharka-gospcdyni poszukuje 
pracy na wyjazd, lipiec sier­
pień, 01, Głos Wlkp nr 7587.
Osoba samotna przyjmie stró- 
żestwo. Oferty Głos Wielko­
polski nr 7623. ___ ___
Lipcu zapewnię troskliwą opie­
kę. pomoc w nauce 1—2 dzie­
ciom szkolnym na wyjazd Za­
kopane (góry). — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7549.

Najtaniej, najprędzej napra­
wia stroi wszystkie radio­
odbiorniki Radiopogotowie, ku­
puje przyrządy, lampy, części. 
Wielka '18, ______  P3491
Sypialnie lakierowane, prak­
tyczne. różne inne. Janiak, 
Poznań. Rybaki 6. p3550
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekorda. 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
szowe i)._____ p3596
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne sprze- 
da.ie. kupuje Krenz. pl. Wol­
ności 11 p3610
Materace ż gwarantowaną wy- 
ściełką i tamy sprężynowe. — 
Wrześnjewicz. Ratajczaka 7,- 
Telefon 36-31.________ p3595
Parcelę, willę, kamienicę — 
szybko sprzedasz — solidnie 
kupisz — tylko przez firmę 
,,Union“. Poznań. Rzeczypo­
spolitej 4.

Duży wybór świec 
samochodowych, re­
generowanych m

Bosch Champion 
ooleca CENTRUM 
Kamiński, Poznań
Daszyńskieąo 17 (dawniej 

Górna Wilda). Skupuje 
stare świece samochodo­
we 14 i 18 mm 1 lotnicze tyl­
ko typu M175 T39 Boscna. 
Zamiejscowym wysyłka za 
pobraniem. Hurt - Detal
Plusze, firany. dywany, chod­
niki, ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17______ 6a-18

Nauka
Garaże, plac, szopy, w śród­
mieściu okazyjnie odstąpię. 
Telefon' 21 -00. P3587

Tańców salonowych, sambo, 
rumbę, stępa, początkującym, 
zaawansowanym, udziela M. 
Szczurek. Zeylanda 2. p3634

dłużycową, 
sprzedam. 

p3585
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Przyczepą nową, 
piękny kabriolet,
Telefon 21-00.
Srebro, przedmioty artystycz­
ne użytkowe sprzedaż —- 
kupno Komis Lamus" Sie- 
rocą 5/6, ____.... P3647
Bufety kuchenne, szafy, łóżka, 
komplety oraz inne meble, ko­
rzystnie poleca Janiak Ska, 
Za Bramką 4. p3643
Pianina, fortepiany, fisharmo­
nie poleca oraz wykonuje re­
monty Betting, Leszno. 6a-3

Tłoczono: Wielkopolskie Zak!®d5n Ar£‘inne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—uoo

Meble używane: sypialnie, ga­
binety salonik grusza, biblio­
teka kombinowana orzech kau­
kaski leżanki, fotele nowo­
czesne. piec elektryczny west- 
falkę. różne pojedyncze. Ro­
kossowskiego 70. 7501

Parcela zadrzewiona (Jeżyce), 
800 000 druga 500 000. — 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22.

__ __ ___ __________ 7458 
Maszyną damską szybkoszyją- 
cą (okrągłe) sprzedam. Pol­
na 23, m. 15.____ 7435
Ciągnik „Hanomag", 25 koni, 
ropę, samochód DKW. po re­
moncie. opony 24X990 To­
warowa 26. kjosk:_____ p3685
Dziennik Ustaw 1918—1939 
sprzeda Steinauer Kraków, 
Tomasza 26. m. 21. p3625
Parkan drewniany 84 m długi 
3,5 m wysoki, sprzedam. —
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
di a 6.10L P3711
Motocykl NSU 250 sprzedam.
Zgłoszenia: Strzałowa 1. m.6.
Telefon 14-32. p3713
Introligatorskie maszyny no­
wej produkcji sprzedam tanio 
Likwidator Krauze. Łódź. Sien­
kiewicza 20. 6b-47
Kredens, bufet, stół duży z 
krzes ami sprzedam. Obornic­
ka 63 (Winiary).______p3746
Sprzedam maszynę do szycia.
K oś c i u s z ki 7,. m. 7. k615
Wózek dla chorego sprzedam. 
Różana 15, m. 26, IV ptr.

k610
Motocykl D K. W. 350 cm5, 
dobrym stanie, sprzedam. — 
Osiedle Warszawskie, ul. Czer- 
niejewska 13.________
Dom 6 lokatorów, składem, 
ogrodem, przedmieście Pozna­
nia. Adres wskaźe PAR. Ra­
tajczaka 7. jila_6,105._p3715 
Motocykl 118 dobrym stanie. 
Wawrzyniaka 41, m. 27.

7487
Motocykl NSU setka okazyjnie. 
Wierzbięcice 25, m. 1, F1030
Ford sportowy, nowoczesny, 
w dobrym stanie. Tel. 13-78.

F1029
Akordion 100 basowy sprze­
dam Wierzbięcice 27. m. 1. 

k625
Setką „Sachs", dobrym sta­
nie. Wierzbięcice 46. stolar­
nia. _______ k624-
Sportką dobrym stanie sprze­
dam. Żuoańskiego 13a. m. 14.

' __ __________ k622
Toaletkę nowoczesna sprze­
dam. Wierzbięcice 40, m. 8.

k620
Samochód Opel-Super. po ge­
neralnym remoncie. tanio 
sprzedam. Zgłoszenia: Poznań. 
Strzelecka 28. m. 0. p3755

Philips mały. 3 zakresowy. 
23 tysiące, Gen. Świerczew­
skiego 26. m 3. godz. 15—16.
__ ____ 7496

Standard 500 cm5. NSU 200 
cm’, sprzedam. Potockiej 3.

7497
Kury z kogutem. Leghorny, 
korzystnie. Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski nr_7537.___ __
Sprzedam sypialnię (złota brzo­
za), maszynę do szycia, gabi­
netowa Łanowa 11, m. 3.

7543 
Setka Sachs w dobrym stanie. 
Żydowska 15, wamtat.__7542 
Dom wolnym mieszkaniem 3- 
pokojowym kuchnią sprzeda 
właściciel. Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski nr 7546

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacz, zakupimy. Kocha­
nowicz Ska. pl. Wolności 13 
(obok 3 Maja).________6a-ll
Kupię samochód osobowy BMW 
4-osobowy kabriolet sportowy, 
nowy model, stan obojętny. 
Oferty możliwie z ceną: Dzien­
nik Łódzki Łódź. Piotrkow­
ska 96_ ^Maur"._____ 6b-48
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań. 
Masztalarska 8. telefon 20-20. 
_____________ p3594

Wotne łokaie
—------ ----------------Trzypokojowe nowoczesne, wy­
łączone, 575 000. Kórnicka 56. 
Telefon 85-56. P.3^?4
Pokoik meblowany dla 1 oso^ 
by. Adres wskaźe Głos Wiel- 
kopołski nr 7498.
Mieszkanie komfortowe 4’Zs po­
kojowe, f piętro, przy Parku 
Wilsona, wysączone, już za­
mieszkałe, do oddania. Oferty 
Glos Wieikp. Rokossowskie- 
go 16. nr 921._____  F1022
Pokój kuchnią, łazienką. Zwrot 
remontu. Ozimina 7. Wino­
grady._________ 7593
Garaże do wynajęcia. Auto- 
Obśuga. Poznańska 64. tele­
fon 87-58.___________ p3780
Panu pokój komfortowy. Adres 
PAR. Ratajczaka 7. dla 6,115. 
____________________p 37 28 
Obszerny pokój kuchnią, wy­
sączone. Zwrot kosztów remon- 
tu. Zagonowa 10. m. 4. _754o 
Odstąpią, wydzierżawię skład 
warsztatem, powód: choroba. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 6,129._________ P3737
Pokój sytuowanemu panu lub 
dwom. — Kraszewskiego 12, 
m, 7,____________ ___p3739
Wynajmą pokój studentowi. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7. 
dla 6,142.____ __ ____P3748
Starszego pana przyjmą na po- 
kój._Skrvta_7, m. 3.___ 7614
Lokaj do przejęcia, nadający 
się na pracownię krawiecką, 
szewską i inne, każdą wy­
twórnię. okolicy Starego Ryn­
ku. telefon. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 6,149.

P3753

_____Dzierżawy_____
Dzierżawy apteki poszukuje 
magister. Oferty Głos Wielko­
polski Rokossowskiego 16. 
nr 927. F1028

_________Zguby_________
Zaginął polowczyk (suczka), 
ciemnobrąz. Znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem: 
Mjja_l_7.______________P3781
Zgubiono kartę konia nr 4172. 
Józef Tomkowiak, Rucnocin. 
pow, Gniezno._________ 6b-41
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Maria Jakubowicz. Poznań, 
Kosynierska 1L_______ F1O26
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Krosno na nazwisko Sta­
nisław Gonczar.______F1025
Zgubiono kartę RKU Nowy To­
myśl. leg. PZPR. Wacław Za­
wieja. Szewee,________ 7527
Zgubiono legitymację nr 869 
Państwowego Liceum Spół­
dzielczego. Władysław Flens.

7513
Zgubiono legitymację Związku 
Cywilnych Inwalidów. Jadwiga 
Szalek. Kwiatowa 6. m 14, 
i Leokadia Kowalska. Nie­
działkowskiego 28/29. m. 3.

7512

Szuka lokaju
Nauczycielka gimnazjum szuka 
pokoju niekrępującego blisko 
tramwaju. Cena obojętna — 
Oferty Głos Wielkopolski. Ro­
kossowskiego 16 nr 930.

F1031

Kupie w pobliżu Poznani* 
ogród lub parcelę. Oferty Głos 
W-elkocolsk; nr 7531.
Pianino w dobrym stanie ku­
pie — Jański. Ma-eckiego 6 
m 9. __ 7519
Samochód małolitrażowy kupię. 
Oferty opisem ceną: Głos 
Wielkopolski nr 7517.______

Spiesznie poszukujemy

4 p&iCOi
na biura

w pobliżu ul. Gąsio- 
i-owskich. Zwrócimy 
ewtl. koszt remontu. 

Oferty z podaniem wa­
runków składać W biu­
rze P. K. S. Poznań, 
Gąsiorowsklch 4. p3706

Zgubiono kartę RKU Szamotu­
ły Józef Kinowski. Hamrzy- 
sko. ’pow. Czarnków.___ 7510
Zgubiono kartę RKU Szamotu­
ły. Marian Wika. Hamrzysko. 
pow. Czarnków._______ 7509
Zgubiono legitymację służbową 
PKP. bilety wolnej jazdy, na 
nazwisko Wincenty Jeziorny. 
Poznań Sielska 18. m. 2.
__________________ 7502 
Zgubiono książeczkę Ubezpię- 
czalni Społecznej Poznań nr 
46 740 182. Edmund Grajzer. 
__________ ____________7522 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Zamość na nazwisko Lu- 
cjan Feja,_____________7616
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec nazwisko Sta­
nisław Wawrzyniak. Wągro­
wiec _________________6a-84
Zgubiono świadectwo czelad­
nicze nr 27 105, Izba Rze­
mieślnicza Poznań. Ludwik 
Szymański.___________ 7597
Zgubiono dowód tożsamości 
konia na nazwisko Antoni 
Hańckowiak Szkaradowo.

6a-74

Wytwórnia parkanów siatek 
parkanowych Poznaniu. Oferty 
G os Wlkp. nr 7546. ______
Wózek dziecięcy koszykowy. 
Dąbrowskiego 3. m. 10.

C1267
Opel-Super 4 drzwiowy. 1,8 1. 
sprzedam wzgi. zamienię na 
DKW. Dopłata. — Grobla lb, 
m, 1, __________ p 3738
Jamniki (szczenięta), rasowe, 
czarne brązowe sprzedam. 
Telefon po południu 75-18.

_________________  P3741 
Opryskiwacz „Calimax“, 15 Itr., 
mało używany. Sienkiewicza: 
Trylogia. W Pustyni i Puszczy. 
Wiry. Quo Vadis, i inne, opra­
wione. korzystnie sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 7491.
Parcele 1150 m2. Górczyn.
sprzedam bezpośrednio Ofer­
ty; PAR. Ratajczaka 7. dla 
6,139. _______ p3745
Ciągnik krytą szoferka. 20 KM 
na chodzie sprzedam. Wa'czyń- 
ski. Niska 3, tel. 17 88. p3754 
Setter lawerak. 7 miesięcy. 
Piekary 9, m. 4. ____ p3750
Kamienica, więikszy obiekt, 
tanio. Domek nowy. 1-rodzin- 
ny wolny, za 1 500 000. Ja­
ska. Kordeckiego 26 (Gór- 
czyn). __ P3791
Porcelaną, szkło, sprzęty ku­
chenne. podarki praktyczne, 
nagrody, fanty na zabawy 
oerodowę poleca Marian Le- 
siński Żydowska 33. Wypo­
życzam nakrycia sto'owe.

p3752
Willą komfortową. Ostroroga. 
wolne mieszkanie; kamienicą, 
centrum. 5 sklepów. 3200000; 
dom wolnym mieszkaniem — 
800 000; wille ogrodem Pu­
szczykowie. 1000 000. sprzeda 
Mętelski. Marcin* 1J. P>7*0

Willą mniejszą ogrodem kupię.
Oferty Glos Wlkp. nr 762L__
Bufet lub bufet i kredens ku­
pię Kolejowa 10 m. 10.

7618
Parcele w Puszczykówku ku­
pię. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 6,177. ______ PS™!
Kupują aparaty fotograficzne, 
maszyny do szycia, odkurzacze, 
patefony. adaptery, wentyla­
tory. artykuły elektrotechnicz­
ne itp Kupno, sprzedaż. Ro­
kossowskiego 177. 7529

Zamiana
Zamienię 3 pokoje ptzynaleź- 
nościami na 2. Oferty Głos 
W'ielkopolski nr 7535.______
Zamienią pokój kuchnią, duże, 
samodzielne, na 2 pokoje ku- 
chnią, 0f, Głos Wlkp, nr 7541.
2 pokoje kuchnią, śródmieściu, 
na podobne Sołacz. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 7567.
Pokój kuchnią, suterenie, na 
podobne, piętrze. Skarbowa 15. 
m. 1.____________ p3786
Mieszkanie 4-pokojowe w Gli­
wicach. komfortowe. I piętro, 
z frontu i tyłu ogród 2 minu­
ty od tramwaju, zamieni? na 
2l/»—3 pokojowe, nowoczesne. 
v/ Poznaniu. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7 .dla 6,147.

P3751

’ieniadz
Posiadam 100 000 Oczekuję 
propozycji. Oferty nr 1069: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C1264
Szukam wspólnika, lokal śród­
mieściu, centrum, nadający 
się na wszelką branżę, za wy­
jątkiem spożywczej. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. dla 6,188.

H792

Pokoju umeblowanego dla 1 
lub 2 panów na stanowisku. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 6,153.__________ p3757
3 pokoje kuchnią, łazienką, 
Sołacz. Jeżyce, Łazarz, wyłą­
czone. możliwie I lub II ptr. 
Zwrot remontu do 500 000. — 
Oferty Głos Wlkp. lir
Słuden.t poszukuje pokoju. naj­
chętniej śródmieście, Wilda. 
Oferty Głos Wlkp. nr 7483.
Dwie spokojne studentki po­
szukują pokoju. Oferty nr 
4514: Czytelnik, Daszyńskie­
go 48. k618
Dwie studentki poszukują po­
koju zaraz lub 1 lipca. Oferty 
Głos Wlkp. nr_7516._
3-pokojowe kuchnią, łazienką, 
poniżej 90 metrów powierzch­
ni. blisko tramwaju, za zwro­
tem remontu do 600 tysięcy 
poszukuję. Oferty G/os Wiel- 
kopolski nr 7493. . _
Młode maleństwo szuka po­
koju meblami, bez. zaraz lub 
od września. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 7495.___
Samotny pan stanowisku po­
szukuje pokoju Łazarzu. Gót- 
czynie. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr_7588. _
Samotna starsza pani na po­
sadzie szuka spiesznie poko­
ju Zgłoszenie: Żórawia 15/17. 
m._3.________________ 7604
Student IV roku mat.-przyr., 
pracujący, poszukuje pokoju, 
ewtl. częściowo umeblowane- 
go, Of. Glos Wlkp. nr 7599. _ 
Małżeństwo starsze poszukuje 
pokoju umeblowanego z wygo­
dami. śródmieściu, bez uży­
walności kuchni Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, dla 6,137.

P3743

Zaubiono kartę RKU. wydaną 
przez. RKU Miechów. Czes’aw 
Pęczek. 6a-89

Zgubiono odcinek zameldowa­
nia Zarządu Miejskiego Skwie­
rzyna. Stanisław Szydłowski. 
Skwierzyna Czerwonego Krzy­
ża 2. 6a-88

Różne
Oczka podciągam (oczko 7,—). 
, Haft i plis". Ratajczaka 11.

P3135
Obecnie iuż czas pomyśleć o 
przeczyszczeniu pierza w po­
duszkach pierzynach i pier­
natach. Mech. Czyszczalnia 
Pierza ..Ernkap" M. Mielca­
rek Poznań. Wrocławska 30.

________ P3455 
Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych Rohowski i Ska. Miel- 
żyńskiego 18. tel. 43 25.

03653
Używane swetry przerabiamy 
na trykoty kąpielowe. „Try- 
ket" Mylna_lL______ P3723
Kołdry puchowe, wełniane, 
watowe, przerabiam solidnie. 
Kroczyńska, Grobla la.

________ ___  P3209 
Welony tiulowe, używane, tak­
że zbrudzone. kupuję. _ Arlt, 
Chłapowskiego 15. m. 15. go­
dzinach popołudn. p3083

Lelniska-Uzdrowiska
Pokój parterowy, blisko Pozna­
nia. sezon letni, utrzymaniem, 
bez, potrzebny. Wawrzyniaka 
nr_29._m._8.__________ 7511
Wypoczynek! Duży pokój sło­
neczny. linieć siejpieft, wy­
dzierżawię. Ogród basenem do 
kąpieli. Las 5 minut. Mosina. 
Rynek 23. 7525
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Radio ❖
na niedzielę, dnia 12 czerwca 1949 r.

8.55 Audycja Społecznego Komitetu Radiofoni- 
zacji Kraju; 9.00 Nabożeństwo z kościoła św. Ja­
kuba w Warszawie; 10.20 Audycja regionalna — 
Kierczów Duży — wieś samopomocowa; 11.20 
Pieśni polskie w wyk. Chóru Towarzystwa Muzycz­
nego pod dyr. Karola Broniewskiego: 11 35 Skrzyn­
ka ogólna nr 133 — listy radiosłuchaczy omówi 
Alfred Sikorski; 11.45 Wiersze Jana Brzechwy 
recytuje Zofia Szuchowa; 12.04 Poranek symfo­
niczny; 13.00 Radiokronika oraz najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia; 13.15 Niedziela na 
wsi"; 14.00 Pogadanka naukowa; 14.10 ..Słuchaj­
my muzyki" — audycja dla dzieci; 14.30 Popu­
larne utwory fortepianowe; 14.45 ..Konrad Wallen­
rod" — poemat Adama Mickiewicza; 16.20 Muzyka 
ludowa w wyk. Kapeli Ludowej Rozgł. Warszaw­
skiej; 16.50 „Nowe książki" — felieton; 17.00 
Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R.; 18.00 „Pan 
Tadeusz" — odcinek 19; 18.20 „Uśmiech i pio­
senka"; 18.40 „Melodie świata"; 19.05 „Rogacz 
czterorogi" — słuchowisko rozrywkowe; 19.15 
Koncert popularny w wyk. Orkiestry P. R. w Byd­
goszczy; 19.30 „Generał Lucacs" — montaż słow­
no-muzyczny (audycja Radia Węgierskiego); 20.20 
Koncert rozrywkowy — transmisja z Czechosło-< 
wacji; 21.40 Muzyka taneczna w wyk. Orkiestry 
P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 22 30 Wiadomości 
sportowe z całej Polski; 22.50 Lokalne wiadomo­
ści sportowe; 23.10 Muzyka taneczna.

^laczayo tak mówimy?
Bank, bankructwo, firma

\w Średnich wiekach na za- 
’ chodzie handel komplikował 

fakt, że nie tylko każdy król i cesarz, 
lecz również wihjkie miasta i biskupi

wydawali własne monety. Ponieważ 
wiele monet było niskiej próby i nie 
odpowiadały istotnej wartości, przy 
transakcjach handlowych płacono zwy­
kle dla uniknięcia oszustwa taką sa­
mą monetą. Stąd powstało wyrażenie 
„płacić

Aby 
je lub 
się do 
sposób 
specjalny zawód ludzi, zmieniających 
pieniądze, którzy „urzędowali" w po­
bliżu rynków i targowisk. Ich jedynym 
narzędziem pracy były lekkie ławki — 
po włosku — banca, mówiono więc, że 
pieniądze zmieniono na ławie (banca). 
Stąd powstało pojęcie „bank". Zdarzy­
ło się, że „bankowcy" oszukiwali — 
wtedy tłum podburzony przez oszuka­
nego rozbijał „banca" tj. niszczył ła­
wę. Rozbita ława po włosku nazywa 
się — banca-rotta. Stąd powstało po­
jęcie bankrut — bankructwo.

Byli jednak bankierzy solidni i ci 
zwracali się do swoich kolegów rów­
nież solidnych bankierów, aby na ra­
chunek podpisanego bankiera wypła­
cili . w innym mieście pieniądze. Po 
włosku podpis znaczy — firma. Stąd 
powstało pojęcie handlowej lub ban­
kowej firmy.

nia na tron cesarza Dioklecjana. W 
VI wieku zakonnik Dionizy wyliczył, 
że Chrystus narodził się w 284 roku 
przed wstąpieniem na tron Dioklecja­
na. Ostatnia ta rachuba czasu zaczęła 
obowiązywać w świecie chrześcijań­
skim.

System obrachunku lat od różnych 
wielkich wydarzeń nazywamy erą (era 
chrześcijańska, era Dioklecjana itd.). 
Skąd powstało samo 6łowo era? ,

W Aleksandrii niegdyś istniała ra­
chuba lat od objęcia tronu przez cesa­
rza rzymskiego Augusta Oktawiusza. 
Po łacinie znaczyło to: „ab exordio 
regni Augusti" — tj. od początku pa­
nowania Augusta. Od pierwszych liter 
tych słów (ae wymawia się jak e) po­
wstało słowo era.

zebrał Ha-bar

możliwo’ 
przyniósł 

skutek

nie 
wodzie, 

także przy 
stoliku.

— Jesteś przesądny?
— Nie...
— Nie boisz się trzynastki?
— Nie...
— To pożycz mi 13.000 zł.

taką samą monetą".
ocenić wartość monet, zmieniać 
wymieniać — często uciekano 
pośredników fachowych. W ten 
w miastach włoskich powstał

7/

NASZA NOWELKA

Era

TJÓŻNE NARODY rachubę lat wią-
1 ząły z wielkimi wydarzeniami. 

Grecy począwszy od 776 r. do narodzin 
Chrystusa obliczali lata według Olim­
piady. Bizancjum, a pod jego wpły­
wem i Rosja do Piotra I lata obliczała 
„od początku świata". Mahometański 
kalendarz oblicza lata od ucieczki Ma­
hometa z Mekki do Medyny. Nasz 622 
rok po narodzeniu Chrystusa jest 
1 rokiem mahometańskim. W Europie 
do VI wieku liczono lata od wstąpie-

SIWE WŁOSY 
odzyskują naturalny kolor przez 

zastosowanie 

ODSIWIACZA

zatwierdzone przez Min. Zdrowia, 
wyrobu Labor. ,,Lanovit'-.

Do nabycia w drogerii i perfumerii. 
 6b-9

Oilkarska reprezentacja Polski wy-
•*- stępująca pod firmą PZPN-u od­

była ostatni galop przed meczem z Da- 
nią. Galop naszych „repów" przemienił 
się raczej w ślimaczy pochód zakończo­
ny niesławną porażką z przeciętnym 
zespołem Bratisławy 0:1. Mecz powyż­
szy, który miał zo- 
rientowąć kapita­
nat w naszych si 
łach i 
śclach, 
odwrotny
— całkowitą dezorientację i niewesołe 
horoskopy. Radomski występ drużyny 
narodowej ściągnął znowu, nad głowy 
naszych władz piłkarskich nieprzyjem­
ne widmo zeszłorocznej Kopenhagi 
(0:8!), tym bardziej, że Duńczycy będą 
wiele groźniejsi od czeskiej drużyny.

^apaśnicy poznańskich drużyn: Sta-
li. i Kolejarza wyjeżdżają do 

Wrześni, gdzie w dniu dzisiejszym tj. 
sobotę 11 bm. rozegrają spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo 
dy te są równocze­
śnie eliminacją • o 
wejście do ligi za­
paśniczej. Start 
Kaucha, Jakubowi 
cza, Mielczaka, 
Klorka i innych 
wzbudza zrozumia­
łe zainteresowanie 
wśród 
ków ciężkiej 
tyki. W celu 
zapaśniczego 
bardzo niskie

okręgu. Zawo-

zwolenhl- 
alte- 
spopularyzowania sportu 
na prowincji, ustalono 
ceny wstępu.

T esteśmy mistrzami okręgu — mo- 
gą powiedzieć waterpoliści po­

znańskiego AZS-u po druzgocącym

TRZECIA GODZINA
W CISZĘ chłodnej wiosennej no­

cy wdarły się trzy donośne 
uderzenia kościelnego zegara. I już 
zapanować miał spokój, gdy przez 
na pół otwarte okno jednego z robot­
niczych domów wypadło na ulicę po­
śpieszne i jakby głos z wieży gonią­
ce bicie ani melodyjne, ani miłe — 
ot takie typowe dla zwykłych zega­
rów ściennych: dzyń, dzyń, dzyń.

Tkwiąca w oknie kobieta poruszyła 
się. Zmęczona długim już snąć wy­
czekiwaniem, wyprostowała się tro­
chę, nie odrywając jednak zwroku 
od pogrążonej w mrokach ulicy.

Bicie zegara ■ zbudziło jeszcze ko­
goś, bo odezwał się z głębi pokoju 
płaczliwy i nieco natarczywy głos 
chłopięcy.

— Mamo, odejdź już od okna. 
Chodź spać. Będziesz znowu chora. 
Już trzecia...

Matka odwróciła się od okna. W 
tej chwili jednak na ulicy rozległy 
się kroki. Chodnikiem, oświetlonym 
mdławym blaskiem gazowej lampy, 
wlókł się raczę; niż szedł mężczyzna. 
Chwiejnym krokiem zdążał w kierun­
ku bramy pod otwartym oknem...

Za chwilę rozległy się niewyraźnie 
wypowiadane słowa, brzęk kluczy, 
wreszcie donośne trzaśnięcie bramą 
t człapanie, a raczej walenie butami 
po schodach...

Kobieta zamknęła pośpiesznie ok­
no. Wiedziała co to za odgłosy. 
Znała ich kolejność na pamięć, a 
każdy stuk rwał i strzępił w niej coś, 
co nazwać byłoby jej trudno. Wszy­
stkie one dusiły ją, zalewając gło­
wę i piersi gorącą falą, choć ciało 
było zziębnięte.

Jej syn tkwiący w tej chwili bez 
ruchu na łóżku, odczuwał to również, 
może nie tak wyraźnie. Ale i on znał 
te powroty. Nie zdarzało się to po 
raz pierwszy. Mały Wojtuś wiedział 
też, że nie po raz ostatni...*

Oświetlone drzwi restauracji „Pod 
rakiem" otworzyły się szeroko, a

grupa młodych, rozbawionych ludzi 
wytoczyła się na ulicę. Za 
biegł kelner, któremu dla 
zabrali serwetę. Rozbawieni 
sobie podejrzanej czystości 
rąk do rąk. Kelner biegał od jednego 
do drugiego, nie mogąc sobie z nimi 
poradzić i trwałoby to chyba długo,

nimi wy- 
„kawału" 
podawali 
szmatę 'z

nie jeden z nich, zniecierpli-gdyby
wiony niemądrą zabawą, krzyknął:

— Oddajcież mu to świństwo 
wreszcie, niech tylko tym stołów .iie 
brudzi. My pójdziemy do „Heleny". 
Tam pięknie i czysto, w bród jedzenia 
i picia.

— Ma rację Wojtekl Niech żyje 
Wojciech!

— Idziemy do „Heleny" 
krzyknęli chórem.

Nazwany Wojciechem nasunął ka­
pelusz na czoło i wcisnąwszy do kie­
szeni palta ręce, ruszył pierwszy. Za 
nim postępowała reszta.

Dowcipom przeważnie niewybred­
nym nie było końca.

wy-

Przeszli tak spory kawał drogi, mi­
nęli kilka ulic, w niektórych loka­
lach mimo późnej pory bawiono się 
jeszcze. Wreszcie z daleka pokazało 
się oświetlone szklane wejście z wiel­
kim napispm „Do Heleny".

Pan Wojciech uniósł kapelusza i 
jakby z daleka już pozdrawiając ko­
goś, beztrosko zawołał: Do rana tyle 
jeszcze czasu. Tam zabawimy się do­
skonale. Zaręczam to wszystkim, ja­
kem...

I wtedy właśnie stało się coś dziw­
nego.— Majestatycznym głosem roz­
dzwonił się zegar na wieży kościel­
nej: raz — dwa — trzy...

Wojciech stanął, reszta uczyniła to 
samo — jakby bezwiednie wyczeku­
jąc czegoś jeszcze.

Zapanowało milczenie.
Chwilę potem gdzieś z okna stoją­

cej tuż kamienicy wybiegło ku nie­
bu trzykrotnie: dzyń, dzyń, dzyń.

Obecnie patrzyli zdumieni na Woj­
ciecha. On zaś stał jeszcze chwilę 
nieporuszony i wreszcie stale jeszcze 
trzymając kapelusz w ręku, drżącym, 
ale już zupełnie trzeźwym 
wyrzucił z siebie:

— Panowie, idźcie, tam. 
przyjdę za wami. Może...

Odwrócił się i jakby w 
przed pogonią, szybkim krokiem od­
szedł.

Niedługo sylwetkę jego wchłonęły 
cienie, jakie kładły się szeroko 
wzdłuż jezdni i chodników. Nie 
wchłonęły tylko słów Wojciecha.

A słowa poszły ku rozgwieżdżone­
mu niebu jak modlitwa: -„Matko, jak 
mogłem. Już nigdy więcej".

„Bóg Ci zapłać Matko za tę trzecią 
godzinę."

*

głosem

Może

obawie

O tym jak to Wojciech pić prze­
stał, mówiono jeszcze niejednokrot­
nie. Jak się to jednak stało, nikt się 
nigdy nie dowiedział.

HEL

zwycięstwie nad Spójnią 7:0. Aby re­
prezentować barwy okręgu trzeba je­
dnak wygrać 
tylko w 
lecz 
zielonym 
Okazuje się, że a- 
kademicy popełni­
li kilka nieformal­
ności przy zgło­
szeniu zawodników
— i przegrali mecze walkowerami. W ta­
kim wypadku mistrzem została Spójnia 
i spotka się dzisiaj w sobotę o godz. 18 
na pływalni w Sołaczu z mistrzem Wro­
cławia — Ogniwem.

A trakcyjnie zapowiada się dzisiej- 
szy turniej błyskawiczny Ligi 

Lotniczej na boisku Warty. Impreza 
rozpocznie się punktualnie o godzinie 
18.30 spotkaniem Warty z Dębem t 
zrzutem piłki z samolotu. W dalszej ko­
lejności walczyć będą 
Kolejarz i Spójnia, War­
ta i Spójnia, Kolejarz i 
Dąb, Dąb i Spójnia oraz 
w ostatnim meczu War­
ta i Kolejarz. Warto za­
znaczyć, że obydwie dru­
żyny wystąpią w swych pełnych skła­
dach ligowych, jedynie kolejarze bez 
Anioły, który przebywa na obozie w 
Warszawie Do biletów sprzedawać się 
będzie numerowane propagandowe po­
cztówki lotnicze po 5 zł, które umożli­
wią wylosowanie nagród w postaci kil­
ku długodystansowych przejazdów lot­
niczych oraz po 3 karty wstępu na ligo­
we mecze Warty i Kolejarza. Całkowity 
dochód przeznacza się na cele Ligi Lo»‘ 
tniczej.

W7 sobotę i niedzielę odbędzie się 
” generalny przegląd sił, sporto­

wych zespołów ZMP 
przy Ośrodku Szkolenia 
Zawodowego HCP. Na 
starcie zobaczymy setki 
ZMP-owców w walce o 
palmę pierwszeństwa w 
pływaniu, lekkoatletyce, 
boksie, koszykówce, za­
pasach i gimnastyce — tych podstawo­
wych gałęziach wychowania fizyczne­
go. Jaw.

Sportowy rozkLad jazdy

Sobota, li czerwca;
godz. 10 — Międzyszkolne zawody pły­

wackie Ośrodka Szkolenia Zawodo­
wego H. C. P, na pływalni w So- 
łaczu.

godz. 15 — Zawody bokserskie S. P. P. 
22 — Ośrodka Szk. Zaw., H. C. P. 
boisko K. F. Droga Dębińska.

godz. 17 — AZS—H. C. P. — mecz szer­
mierczy o mistrzostwo okręgu na 

. kortach tenisowych AZS przy ulicy 
Noskowskiego.

godz. 17 — Przedbiegi kajakowych mi­
strzostw Wielkopolski na jeziorze 
„Rusałka".

godz. 18 — Ogniwo (Wrocław)—Spójnia 
(Poznań) finałowy mecz piłki wodnej 
o wejście do ligi, na pływalni w So- 
łaczu.

godz. 18.30 — Błyskawiczny turniej pił­
karski, zorganizow ny przez Ligę 
Lotniczą z udziałem ligowych drużyn 
Warty i Kolejarza oraz Dębu i Spój­
ni. Boisko Warty, ul. Rolna.

Niedziela, 12 czerwca:
godz. 9 — Lechia—Kolejarz (Gniezno) 

hokej na trawie o mistrzostwo Pol­
ski — boisko przy stadionie.

godz. 10 — Początek międzyszkolnych 
igrzysk sportowych Ośrodka Śzk. 
Żaw. H. C. P. na boisku K. F. W 
programie gimnastyka, boks, lekko­
atletyka, zapasy, koszykówka.

.— Mecz szachowy- Prowincja — Poznań 
na 50 cm szachownicach w restaura­
cji Belweder, ul. Rokossowskiego.

godz. 11 — Związkowiec—Gwardia (O- 
strów) hokej na trawie o mistrzo­
stwo Polski —- boisko przy stadionie.

godz. 15 — Finałowe biegi kajakowe o 
mistrzostwo Wielkopolski na „Ru­
sałce".

godz. 19 — Uroczyste zakończenie zawo­
dów młodzieżowych Ośrodka Szk. 
Zaw. H. C. P. i rozdanie nagród. i


